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Cena

Pomoc finanso
dla zniszczonych krajów

Rada Banku Odbudorojj rozpocznie prace 
z udziałem delegatom Polski

Warszawa (PAP). Dnia 11 września br. odbędzie 
się w  Londynie zebranie rady gubernatorów Między­
narodowego Banku Odbudowy i Rozwoju Gospodar­
czego oraz Międzynarodowego Funduszu Monetar­
nego.

Z ram ienia P o lsk i w  zebraniu 
wezmą udzia ł: M im s tre r Skarbu 
K onstan ty  D ąbrow sk i — guber­
na to r Banku, w icem in . Skarbu i 
prezes Narodowego B anku P o l­
skiego E dw ard D rożn iak —  gu­
be rna to r Funduszu Monetarnego, 
radca finansow y p rzy ambasadzie 
po lsk ie j w  W aszyngtonie, m in. 
Pełnomocny Janusz Ż ó łtow sk i — 
ja ko  zastępca gubernatorów . De­
legac ji towarzyszyć będzie w  cha­
rakte rze  doradcy zastępca naczel­
nego dyrek to ra  Narodowego B an­
ku  Polskiego Z ygm un t K arp ińsk i, 

Zebran iu  rady gubernatorów

przewodniczyć będzie angielski 
kanclerz Skarbu , H ugh Dalton.

K orzysta jąc z pobytu w  W ar­
szawie dr. Leona Barańskiego,

k tó ry  z w yboru  Polski, Czecho­
s łow ac ji i  Jugosław ii pe łn i fu n k ­
cje dyrekto ra  zarządzającego w  
B anku M iędzynarodowym , re ­
da k to r gospodarczy Polsk ie j A - 
gencji Prasowej PAP uzyskał od 
niego szereg in fo rm ac ji, dotyczą­
cych porządku dziennego zebra­
nia  rady gubernatorów  oraz obec 
ne j działa lności B anku M iędzy­
narodowego.

Przedm iotem  obrad — ośw iad­
czył dyr. B arański —  będzie roz­
patrzenie sprawozdania - dy re k to ­
rów  zarządzających z działalności 
obu in s ty tu c ji m iędzynarodowych 
za ro k  operacyjny 1946/47. Po­
nadto oprócz spraw ad m in is tra ­
cy jnych rozpatrzona będzie spra­
wa p rzy jęc ia  F in la n d ii w  cha rak­
terze nowego członka do Banku

Tsaldaris tworzy rząd
Ożjjiuiona akcja partyzantów  greckich

A t e n y .  (obsł. Wł.) Po ustą­
pien iu gabinetu prem iera M a x i- 
mosa m is ja  u tw orzen ia nowego 
rządu powierzona została grec-

Jugosłatria upomina się 
50 mil. dolarom ud USAo

Waszyngton (obsł. w ł j. Poseł 
jugosłowiański w Waszyngtonie za­
protestował w sobotę przeciwko 
dalszemu zatrzymywaniu przez Sta 
ny Zjednoczone jugosłowiańskich 
rezerw złota w wysokości 50 m i­
lionów dolarów, które zdeponowa­
ne były przed wojną w  bankach a- 
merykańskich.

W nocie jugosłowiańskiej pod­
kreślono fakt, że wszelkie jugosło­
wiańskie depozyty złożone przed 
Wojną w Banku Angielskim zostały 
zwolnione natychmiast po zakoń­
czeniu działań wojennych.. (K)

Projekt dyrektoriatu
uj H iszpanii

Paryż (SAP). Socjaliści hiszpań­
scy w  Paryżu otrzym ali bezpośre­
dnio z Hiszpanii od socjalistów i od 
generalnego związku robotników 
hiszpańskich przychylną odpowiedź 
ha propozycję przedstawiciela pra- 

' Węgo skrzydła socjalistów, Indale- 
cio Prieto, wysuniętą na kongresie 
W Tuluzie.

Prieto zaproponował, aby zamiast 
rządu republikańskiego powołać ro­
dzaj dyrektoriatu, złożonego z 
trzech członków uprawnionych do 
Wszczęcia akcji, mającej na celu o- 
balenie rządu Franco. Prieto roz­
począł już kroki, by wprowadzić 
swój pro jekt w czyn.

Anglicy unikają służby
wojskowej

LONDYN (PAP). Agencja Heute- 
l-a podaje, iż jak twierdzą w b ry­
ty jskich kołach wojskowych, m in i­
ster obrony Alexander jest bardzo 
zakłopotany z powodu wyników za­
ciągu ochotników do brytyjskich 
sił zbrojnych. W yniki te mają być 
nie wystarczające w  stosunku do 
cyfr projektowanych. Rząd podob­
no zamierzał zwerbować do każde­
go z trzech rodzajów wojsk po 100 
tysięcy osób. Na razie jednak udało 
się zwerbować 65 tysięcy ochotni­
ków do flo ty  morskiej, 47 tysięcy do 
lotniotwa, oraz 30 tysięcy do arm ii 
lądowej. __________

kiem u m in is tro w i spraw zagra­
nicznych Tsaldarisow i. Tsaldaris 
ośw iadczył w  sobotę dzien ika- 
rzom zagranicznym, iż będzie dą­
ży ł do tego, by w  now ym  rządzie 
reprezentowane by ły  wszystkie 
pa rtie  po lityczne łącznie z lib e ra ­
łam i, k tó rzy  w  ostatn im  gabinecie 
n ie  posiadali swoich przedstaw i­
cie li.

W  po litycznych kołach londyń ­
skich w yraża ją  obawę, że gdyby 
now y rząd nie  okazał się w ięcej 
kom petentnym  od poprzedniego, 
w ew nętrzna sytuacja G rec ji u le ­
gnie pogorszeniu,

A teny. (tel. w ł.) W edług w iado ­
mości, ja k ie  nadeszły z A ten  w 
niedzielę rano, partyzanci greccy 
rozpoczęli ożyw ioną działalność w  
całym  k ra ju . G łówniejsze opera­
cje w o jsk  partyzanckich przepro­
wadzane są na w ysp ie Samos.

P a r y ż  (PAP). Jak donosi z 
A ten agencja France Presse, po­
w o łu jąc  się na in fo rm acje  rządo­
we, wr re jon ie  K erd iillion  rozegra­
ła  się ostatn io w a lka  z powstań­
cam i w  tune lu  podziemnym, 
k tó ry  s łuży ł powstańcom za 
schron. W alka za pomocą grana­

tów  ręcznych trw a ła  przez cały 
dzień i  noc. O publikow ana przez 
rząd lis ta  s tra t powstańczych w y  
m ienia m. in. 7 kobiet.

M iędzynarodowego i  Funduszu 
Monetarnego.

B ank M iędzynarodow y rozpoczął 
swą działalność kredytow ą w  m a­
ju  br. i ma na celu finansowanie 
odbudowy k ra jó w  na jbardz ie j 
zniszczonych przez w o jnę. D o­
tychczas B ank udz ie lił pożyczek 
F ra n c ji i  H o land ii, zaś szereg in ­
nych pożyczek, ,m. iinn. Polsce, 
zna jdu je  się w  opracowaniu lub  
jest przedm iotem  rokowań.

K a p ita ł zakładowy Bańku, za­
deklarow any przez 44 państwa 
członkowskie w ynosi z górą 8 
m ilia rd ó w  dolarów. W c h w ili o- 
becnej B ank dysponuje wyłącznie 
w kładem  do larow ym  USA w  w y ­
sokości 725 m il. doi. W nioski k re ­
dytowe, ja k ie  zostały dotychczas 
zgłoszone przez 9 państw opiewa­
ją  na ogólną sumę 2.554 m il. doi.

Należy przypomnieć, iż udzia ł 
P o lsk i w  kap ita le  zakładowym  
B anku w ynosi 125 m il. dolarów, 
na poczet którego Polska —  jako  
k ra j na jba rdz ie j zniszczony przez 
w o jnę — w p łac iła  18.5 proc. w  wa 
łucie w łasne j i 1.5 proc. w  zlocie.

Bogami»*
Szczecina
piechotą

Szczecin (PAP). D n ia  22 
bm. p rz y b y li do Szczecina 
trze j tu ryśc i czescy, k tó rzy  
w yru szy li w  dn iu  6 czerw ­
ca z Bogum ina i  poprzez 
R ybnik, G liw ice , Katow ice, 
Oświęcim, K rakó w , K ie lce, 
Radom, P u ław y, W arsza­
wę, Gdańsk, G dynię, p rze­
szli ju ż  1.400 km . Jedynie 
trasę z W arszawy do Gdań­
ska od by li on i na prom ie. 
P iechuram i ty m i są trze j 
studenci A kad em ii Sztuk 
P ięknych w  Pradze: K e m l- 
n icek Peter, Bancal W ac­
ła w  i  B a ttęk  R udo lf. Prze­
cię tn ie odbyw ają on i po­
nad 25 km  dziennie. —  Po 
k ró tk im  odpoczynku udadzŁ 
się on i do Poznania, skąd 
wrócą przez W rocław  do 
Pragi.

Po powrocie studenci cze­
scy zam ierzają w ydać książ 
kę z opisem wrażeń z w ę­
d ró w k i po Polsce oraz zor­
ganizować w ystaw ę rysun­
ków  w łasnych, dokonanych 
W drodze. W ędrow cy są w  
dobre j fo rm ie  i  z prze ję­
ciem  opow iadają o gościn­
ności P olaków . Nad p rzy ­
b y ły m i roztoczył w  Szcze­
cin ie opiekę W ojew ódzki 
W ydzia ł K u ltu ry  i  Sztuki.

t

:

Premier Dymitrow s

Pożyczka USA mile widziana
— ale bez ograniczenia suwerenności

Sofia (PAP) Prasa zam ieściła 
w yw iad, udzie lony przez p rem ie­
ra B u łg a r ii D ym itro w a  korespon 
dentow i dziennika „S a tu rday E- 
vening Post“ .

P rem ier w y ra z ił nadzieję, że 
stosunki gospodarcze i  po lityczne 
m iędzy B u łga rią  i  Stanami Z je d ­
noczonymi, k tó re  w  c h w ili obec­
ne j n ie  są najlepsze, ulegną w  
b lis k ie j przyszłości znacznej po­
praw ie.

Rząd bu łgarsk i n iew ą tp liw ie  
jes t zainteresowany w  u trzym a­
n iu  przyjaznych i  norm alnych 
stosunków ze Stanam i Zjednoczó 
nym i i  w  rozszerzeniu z n im i w y ­

m iany hand low ej. B u łga ria  po­
trzebu je maszyn i urządzeń ame­
rykańsk ich  dla uprzem ysłow ie­
nia  k ra ju  i rozw oju  ro ln ic tw a . 
Chętnie p rzy ję ła by  pomoc kap i­
ta łu  am erykańskiego pod w a ru n ­
kiem , i i  n ie  będzie ona połączona 
ze zobow iązaniam i politycznym i,- 
ograniczającym i suwerenność B u ł 
garii.

P rem ier zaznaczył, iż  n o rm a li­
zację stosunków bułgarsko-am e- 
ry ka ń sk ich -u tru d n ia  fa k t, że Sta 
ny Zjednoczone dotychczas nie 
zw o ln iły  przedwojennych kap ita ­
łów  bułgarskich, k tó re  m ogłyby 
być zużyte na zakup maszyn i in .

W o k r e s i e  Æ i m o u t y m

Racjonalizacja zużycia prądu
zapew ni ciągłość produkcji przem ysłow ej

W arszawa (PAP). 23 bm. w  Cen 
tra ln ym  Zarządzie Energetyki 
odbyła się konferencja  prasowa, 
w  trakc ie  k tó re j dyr. naczelny 
C. Z. E. inż. K . Straszewski,^ ge­
nera lny kom isarz oszczędnościo­
w y  CZE poseł Beniger oraz przed 
staw iciele D y re kc ji E le k tro w n i 
W arszawskiej uzasadnia li gospo-

, k ilk a  w ypadków  zachoro-
Ostatnio w  H ong-K ongu zanotowano sanita rne  przedsię-
wań na cholerę. W  zw iązku z tym  w ' ' b i e ż e n i e  rozszerza­
l i b y  energiczną akcję m ającą na e 0gnisko zna jdu je  się
«tu się te j strasznej choroby, k t  mej » noddaje się szczepieniu 
w  Kantonie. Na zdjęciu m a ły  Ch- “ . . 0środku zdrowia, 
ochronnem u przeciwko cholerze w  - FotQ K eystone przez Sifc3

darczą i  społeczną konieczność 
ograniczenia spożycia energii 
e lektryczne j w  zim ie 1947/48.

W  roku  1946 —  pow iedzia ł m. 
in. naczelny dy re k to r CZE — 
zapotrzebowanie energ ii ze s tro ­
ny przem ysłu wynosiło  148 proc. 
w  stosunku do roku  1938. W zro­
sło również zapotrzebowanie ze 
strony konsum entów innych, a 
przede wszystk im  gospodarstw 
domowych. Obciążenie ze strony 
gospodarstw dom owych wynosi 
20 proc. ogólnego obciążenia 
szczytowego wszystk ich e lek­
trow n i, przy czym bardzo poważ­
ny procent stanowią- posiadacze 
grze jn ików  elektrycznych.

A by  zapewnić niezbędną ilość 
energ ii e lektryczne j, koniecznej 
d la  przem ysłu - i  wytwórczości, 
wobec przewidywanego wzrostu 
zapotrzebowania energ ii e lektrycz 
nej na okres zim owy, zachodzi 
konieczność ograniczenia je j zuży 
cia w  gospodarstwach domowych. 
W łaśnie posiadacze grze jn ików  
będą m usie li n iem al ca łkow icie  
zrezygnować z używ ania ich  w  
zim ie tego roku.

Od dnia 1 października b r. do 
m arca 1948 r. dopuszczalne bę­
dzie jedyn ie  bardzo ogranicz«- e 
używ anie na jdrobn ie jszych g rze j­
n ikó w  przez bardzo k ró tk i okres 
czasu. W  tym  czasie zostaną 
wprowadzone ograniczenia spoży- 

; cia energ ii e lektryczne j do 10 
i kW b na izbę i m iesiąc. P rzy te j

w ie lkości spożycia będzie zacho­
wana dotychczasowa ta ry fa . D la 
spożycia większego na izbę m ie ­
sięcznie, opłata będzie wynosić 
co n a jm n ie j 15 z ł za 1 kW h. Przy 
te j cenie 1 kW h będzie d w u k ro t­
nie droższy od ceny 1 kg  węgla 
na ry n k u  —  co pow inno być w y ­
starczającym  powodem dla zaha­
m owania grze jn ictw a. Przed w o j-  
n -  stosunek ten przedstaw iał się 
ja k  1:3, czyli 1 K W h by ła  trz y ­
k ro tn ie  droższa od 1 kg węgla.

W  jednym  ty lk o  w ypadku  za­
stosowany będzie w y ją tek , a m ia ­
now icie w  celu udostępnienia 
elektrycznego g rze jn ic tw a m a t­
kom  dzieci do la t 2-ch, w  rodz i­
nach pracujących.

Decyzja ograniczenia spożycia 
energ ii e lektryczne j w  zim ie 
1947/48 r. posiada głębokie uza­
sadnienie gospodarcze. Z energii 
e lektryczne j korzysta tU ogółu 
ludności. Przemysł, k tó ry  zaopa­
tru je  ogól ludności — m usi mieć

więc pierwszeństwo p rzy  rozdzia­
le mocy i energii.

Inż. Straszewski podkreś lił z 
całym  naciskiem : „Kategorycznie 
Odrzucamy wszelkie posądzenia 
nas o wprowadzenie U kry te j pod­
w yżk i cen energii. Św iadom ie 
idziem y na zmniejszenie w p ły ­
w ów  zakładów e lektrycznych. 
Zaoszczędzona moc i energia zo­
stanie oddana przem ysłow i.

Poprzez k ra jow ą  sieć w ysokie­
go napięcia w  zim ie każda k u ­
chenka e lektryczna wyłączona z 
sieci np. w  W arszawie urucham ia 
s iln ik  e lektryczny w  Zagłębiu 
W ęglowym  lub  w  Łodzi. A kc ja  ta 
w inna  dać 69 tys. k lw . mocy 
szczytowej przem ysłow i- Jest to 
równoznaczne ze zbudowaniem 
jeszcze jednej w ie lk ie j e lek trow ­
ni. „T a  „e le k tro w n ia “  zbudowana 
zbiorow ym  w ys iłk ie m  społeczeń­
stwa w  ciągu 4 m iesięcy zim o­
wych, w y tw o rzy  100 m ilionów  W" 
lowatgodzin d la  przemysłu.

nych w yrobów  przem ysłow ych 
w  USA. S tosunki po lityczne m ię - 
dzy obu’' k ra ja m i u trud n ia  n iew ą t 
p liw ie  rów nież postępowanie 
przedstaw icie la am erykańskiego 
w  Sofii, Barnsa, k tó ry , popierając 
ż yw io ły  reakcyjne w  B u łga rii, 
podważa prestiż U SA w  oczach 
narodu bułgarskiego. P rem ier 
podkreślił, że poprawne stosunki 
m iędzy obu k ra ja m i wym agają 
dobrej w o li obu stron. W olę tak? 
B u łga ria  n iew ą tp liw ie  posiada.

D ym itro w  ośw iadczył da le j, że 
B u łga ria  pragnie wziąć udzia ł 
w  m ia rę  swoich możl-wości, w 
odbudowie gospodarczej E uropy. 
jednakowoż zdecydowanie prze­
c iw staw ia  się wszelkiem u podzia. 
ło w i Europy na dwa b lo k i — 
wschodni i zachodni. B y ła  to  g łów  
na przyczyna odm owy udz ia łu  w  
kon fe ren c ji pa rysk ie j. P rem ier 
zaprzeczył ja kob y  is tn ia ło  jakieś 
ugrupow anie państw  s ło w ia ń ­
skich, ba łkańskich  lu b  nadduna j- 
skich, do którego B u łga ria  żarnie 
rża łaby zgłosić akces. B u łga ria  
pragnie ściśle współpracować ze 
w szystk im i dem okra tycznym i pań 
stw am i n iesłow iańskim i.

Przechodząc do stosunków  b u ł- 
garsko-n iem ieokich, p re m ie r o- 
św iadczył, że uk ład  tych stosun­
ków  zależeć będzie od tego, czy 
N iem cy staną się państwem  na­
prawdę dem okratycznym .

Papier z sosny
uzupełni braki naszego rynku

Jesteśmy nawet zmuszeni importo­
wać świerk ze Szwecji.

Wraz z przejściem na produkcję 
papieru z drzewa sosnowego, któ­
rego mamy w  Polsce około 75 proc. 
ogólnego drzewostanu, będziemy 
mogli nie ty lko  nasycić rynek we­
wnętrzny, ale i  eksportować papier
za grąis.cę.

Warszawa (SAP). W chw ili obec­
nej prowadzone są rozmowy z f i r ­
mami szwedzkimi w  sprawie zaku­
pienia przez Polskę maszyn i  urzą­
dzeń dla produkcji papieru z sosno­
w ej papierówki. Jak wiadomo bo­
wiem, dotychczas otrzymywano w 
Polsce papier z drzewa świerkowe 
go, którego jest u nas baydj&p fijąję.

Sztab UPA 
we Wiedniu?
Praga (SAP). ,,Svobodne 

N oviny" poidialją wiadomość, 
że główny sztab ukraińskich 
band „UPA“ przedostał się 
przez tery to rium  Czechosło­
w acji do A u s tr ii i obecnie 
znajduje się we W iedniu.

Czechosłowacja ogranicza 
racje chleba

P r a g a .  (obsł. w ł.) W  zw iązku 
z n isk im i zb ioram i zboża rząd 
czechosłowacki nosi się z zam ia­
rem  obniżenia z dn iem  1 w rześnia 
br. ra c ji chleba. . P rzydz ia ły  m ą k i 
pszennej i  p ieczywa pozostać m a­
ją  na dotychczasowym  poziomie. 
D la  zachęcenia ro ln ik ó w  do u - 
p ra w y  ja k  na jw iększe j ilośc i zhó i 
rząd zam ierza w yp łacać prem ie 
od zw iększonych zasiewów żyta, 
pszenicy, owsa i  jęczm ienia. (K)
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Anglo - amerykańskie rozmoiry
o pożyczce odłożone

Londyn. (A P I) Anglo-am ery­
kańskie rozmowy na temat po­
życzki dolarowej zostały odłożone,
a szef de legacji brytyjskiej Eady 
po w ró c ił do Londynu, celem z ło ­
żenia sprawozdania rządowi b ry­
tyjskiemu. Oczekuje się, iż, opu­
ści on dziś samolotem W aszyng­
ton. Sprawozdanie Eady będzie 
prawdopodobnie przedm iotem  
specjalnego posiedzenia gabinetu 
b ry ty jsk ieg o  z początkiem  p rzy ­
szłego tygodnia.

Tymczasem w  W aszyngtonie 
prowadzona będzie nada l dysku­
sją finansowa, zw iązana przede 
w szystk im  z ty m  a rtyku łe m  u -  
k ła d u  pożyczki, k tó ry  ogranicza 
m ożliwości b ry ty js k ie  dokonyw a­
n ia  zakupów  w  k ra ja ch  o w a luc ie  
n iedolarow ej.

W  Londyn ie  podano do w iado ­
mości, że kraje brytyjskiej Wspól­
no ty  Narodów zamierzają poważ-

Nowa katastrofa 
górnicza w Anglii

Londyn (API). W  kopalni 
Morrison kolo Annfield Plain 
w hrabstwie Durham nastą­
piła eksplozja gazów. Na sku 
tek wybuchu poniosło śmierć 
7 górników, Los innych 10 
górników nie jest jeszcze w y­
jaśniony.

nie zredukować swoje zakupy w  
dolarach. Panuje także przeko­
nanie, że W . Brytania rozpocznie 
obecnie intensywne próby nawią- 

•zania jak  najściślejszych stosun­
ków handlowych z krajam i nie 
posiadającymi w aluty dolarowej, 
a więc przede wszystkim z Eu­
ropą Wschodnią.

Nota w łoska
Rzym. (PAP) Rząd w ło sk i w y ­

stosował w  p ią tek  notę do W ie l­
k ie j B ry ta n ii w  zw iązku  z zaw ie­
szeniem ko n w e rs ji rachunków  
szterlingowych.

Treść no ty  nie została op u b li­
kowana. Jak in fo rm u ją  ze źródeł 
n ieo fic ja lnych , poruszona została 
w  n ie j sprawa porozum ienia za­
wartego niedawno m iędzy W ie l­
ką B ry ta n ią  a W łocham i. W  nocie 
podkreślono n iezw yk le  ciężką sy­
tuację, w  ja k ie j zna lazły się W ło ­
chy. Zarządzenie rządu b ry ty j­
skiego szczególnie dotknęło W ło ­
chy, gdyż 50 proc. całego eksportu  
w łoskiego s tanow i eksport do 
s tre fy  szterlingow e j.

W yjaśnienie rząd u
Londyn. (PAP) W  Londyn ie  w y  

jaśniono, iż środowe, zarządzenie 
M in is te rs tw a  Skarbu w  spraw ie 
zawieszenia w ym iany  fu n tó w  
szterlingów  na do la ry  dotyczy je ­
dyn ie ob ro tów  m iędzy państwa­
m i s tre fy  n ieszterlingow e j z je d ­
nej strony, a S tanam i Zjednoczo­
n y m i i  Kanadą z d rug ie j. N ie  do­
tyczy ono natom iast rachunków  
szterlingow ych ja k ie jk o lw ie k  czę­

ści s tre fy  szterlingow ej, k tó re  w  
dalszym  ciągu mogą być w ym ie ­
niane na do lary.

Z w ią zk i Zaw . żą d a ją  
upaństw ow ienia  

przem ysłu stalowego
Londyn, (obsł. w ł.)  Rada N a­

czelna Z w iązków  Zawodowych 
W ie lk ie j B ry ta n ii ponow iła  dziś

żądanie natychm iastowego upań­
s tw ow ien ia  przem ysłu stalowego 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii. P ierwsze żą­
danie wystosowane przez Radę 
Naczelną Z w iązków  Zawodowych 
o nieopóźnianie upaństw ow ien ia 
przem ysłu, doprowadziło do roz­
bieżności zdań pomiędzy Radą a 
Rządem Labour P a rty  z d rug ie j 
strony podczas obecnego k r y ­
zysu.

Międzynarodowy Komitet Pomocy Dzieciom
ro zd zie la  żywność

Paryż (oh. w Ł). M iędzynarodo­
w y  K om ite t Pomocy Dzieciom 
ONZ. zgrom adził się w  czasie od 
18 do 23 sierpn ia w  Paryżu. O rga- 
n-zacja ta  pow sta ła  w  końcu 1946 
roku  i  zadaniem je j jes t n esie- 
nie pomocy dzieciom narodu zn i­
szczonych przez w o jnę  ■; ko rzy­
stających z pomocy UNRRA.

Przewodniczącym  kongresu jest 
dr. L u d w .k  Rajchm ań, delegat 
Polski. —  Zainteresowane k ra je ' 
przedłożyły na zjeździe syroje po­
trzeby.

Debata egipska w Radzie Bezpieczeństwa
Dem onstracje w śród publiczności

Lakę Success (AP I). P rem -er 
egipski, Nokraszi Pasza, na w zno­
w ione j w czora j dyskus ji Rady 
Bezpieczeństwa nad sprawą E g ip­
tu, zażądał odrzucenia rezolucji 
brazylijskiej, która zaleca wzno­
wienie bezpośrednich rokowań 
między Anglią i Egiptem. Premier

domagał się ponownie wycofania 
wojsk brytyjskich z Egiptu.

„Wyjaśniałem k lkakrotnie Ra­
dzie Bezpieczeństwa — m ów i} No­
kraszi Pasza — ż® obecność wojsk 
brytyjskich, na naszej ziemi bu­
dzi najwyższe niezadowolenie w  
naszym narodzie, które może za-

Sok z 2 milionów pomarańcz
wypiły dzieci na koloniach

W arszawa. (SAP). Rada K o lo n ii 
A m erykańsk ie j rozdz ie liła  osta t­
n io  pom iędzy ko lon ie  le tn ie  dla 
dzieci na teren ie całej P o lsk i 
14.798 skrzyń, zaw iera jących sok 
pom arańczy w  puszkach.

Szklanka soku zaw iera 3 po­
marańcze. Dzieci na koloniach 
letnich wypiły więc w  czasie w a-

Sprawa Indonezji odroczona
Działania wojenne trwają

Nowy Jork. (obsł. w ł.) Rada
Bezpieczeństwa w  piątek wieczo­
rem po raz drugi odrzuciła wnio­
sek belgijski w  sprawie wysłu­
chania w  sporze holendersko- 
indonezyjskim przedstawicieli 
wschodniej części Indonezji i  Bor­
neo.

Delegat U SA  Johnson zapropo­
nował utworzenie Komisji Trzech, 
przy czym każda ze stron w y­
brałaby jednego członka, a obie 
razem —  trzeciego.

Delegat radziecki wystąpił prze 
ciwko projektowi amerykańskie­
mu, twierdząc, że omija on Radę 
Bezpieczeństwa i  ONZ.

Zdaniem delegata radzieckiego, 
o ile Rada chce pośredniczyć w  
sporze, winna powołać 2 komisje: 
jedną w  celu kontroli nad wyko­
naniem rozkazu o zaprzestaniu 
działań wojennych, oraz drugą 
dla arbitrażu, albo też jedną ko­
misję, która spełniłaby obie te 
funkcje. Rada powinna działać

szybko, a komisje (wzgl. komisja) 
muszą być złożone wyłącznie z 
członków Rady. Liczba członków 
Rady może być ustalona w  drodze 
porozumienia.

Dalsze debaty w  Radzie Bezpie­
czeństwa odroczone zostały do
poniedziałku po południu.

*
Batawia. (A P I) Indonezyjską 

agencja te legra ficzna ,. A n t ara“  
kom un iku je , że rząd re p ub lika ń ­
sk i zdobył dokum enty, świadczą­
ce, iż Holendrzy zdecydowali się 
na rozpoczęcie działań wojennych 
przeciwko Indonezji w  dniu 28 
maja, tj. na 2 miesiące przed 
przerwaniem rokowań. W  doku-

m entach wykazano, iż p rem ier 
H o lan d ii Beel ośw iadczył van 
M ookow i, że działania wojenne są 
jedynym środkiem zmierzającym  
do rozstrzygnięcia konfliktu.

Według ostatnich doniesień 
prasy holenderskiej na wszyst­
kich frontach Indonezji trw ają  
krwawe w alk i między armią ho­
lenderską i Indonezyjczykami. 
W ojska ho lenderskie ro z w ija ją  
aktywnie dz ia łan ia  w  cen tra lne j 
części Jawy, Zdaniem  korespon­
dentów w  na jb liższym  czasie roz­
pocznie się nowa ofensywa w o jsk

kacji sok z 2 milionów 142.912 po­
marańcz.

Rada Polonii ma w  tej chwili 
na składzie do rozdziału otrzyma­
ne z Am eryki buty wojskowe, ko­
ce, m ateriały wełniane, ubrania, 
oraz artykuły spożywcze, wśród 
których przeważają pożywki dla 
dzieci, mleko skondensowane i w  
proszku. Dary Polonii Am erykań­
skiej rozdzielone będą między 
instytucje i zakłady charytatyw­
ne, jak  „Caritas“, CKOS, Domy 
Dziecka, szpitale i ambulatoria. 
Te ostatnie otrzymają również le­
karstwa przede wszystkim peni­
cylinę.

Wśród, sprowadzonych z A m e­
ry k i darów  zna jd u ją  się poza o- 
dzieżą, żywnością i  le kam i pomo­
ce szko lne—  bloczki, zeszyty, p ió ­
ra  i  o łó w k i zakupione przez dzieci 
po lsk ich  szkół w  Am eryce d la  ró ­
w ieśn ików  w  k ra ju .

K om p le ty  przyborów  szewskich, 
zaw ierające m a te ria ł na reperacje 
200 pa r bu tów , stanow ią jedną z 
o ryg ina ln ie jszych pozycji p rzyb y ­
łego osta tn io  transportu .

D a ry  P o lo n ii A m erykańsk ie j 
rozdzielone zostaną m iędzy in ­
sty tuc je , k tó re  ju ż  z łoży ły  zapo-holenderskich p rzy  poparc iu  . . . . . . . . .

czołgów, lo tn ic tw a  i  a r ty le r ii trzebow anie w  Radzie P o lon ii A -  
ang lo-am erykańskie j p ro du kc ji. 1 m erykańskie j.

Nowe odbiorniki na rynku
Warszawa (SAP). Jak się dowia­

duje SAP. polskie przedstawiciel­
stwo „Philipsa“  zakupiło 10 tysięcy 
lamp radiowych oraz dużą ilość od­
biorników, które w  najbliższym cza 
sie zostaną rzucone na rynek. Po­
nadto w  przygotowaniu jest im port 
dalszych kilkudziesięciu tysięcy 
lamp radiowych.

Cała akcja odbywa się w  porozu­
m ieniu z „Polskim  Radiem“ i  ma 
m. in. na celu uruchomienie wielu 
tysięcy odbiorników, obecnie nie­
czynnych z powodu braku lamp.

Wysokość marż zarobkowych
ustania Biura Cen Min. Brment. i I i i

Warszawa (PAP). B iuro Cen w  
M inisterstw ie Przemysłu i  Handlu 
wydało załącznik do rozporządzenia 
M in istra Przemysłu i  Handlu z dnia 
11 sierpnia 1947 roku w  sprawie 
ustalania w  obrotach handlowych 
hurtowych i  detalicznych dopusz­
czalnej wysokości zysku brutto dla 
towarów niewytwarzanych przez 
przedsiębiorstwa państwowe, lub bę 
dących pod zarządem państwowym.

D la artykułów  papierniczych — 
w zależności od rodzaju gatunku 
towarów, dopuszczalna wysokość 
zysku bru tto  w  handlu hurtowym  
waha się od 14 do 25 proc.; w  obro 
tach detalicznych od 20 do 40 proc.

W zakresie tkan in wszelkiego 
gatunku i  typu dopuszczalna wyso-

O statiiie  w iadom ości sportowe

Skonecki i Hebda wyelimiaewani
Katowice. — Jak przewidywano, 

międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w  tenisie nie zostały zakończo­
ne w  niedzielę zgodnie z progra­
mem, a to z te j przyczyny, że w 
ostatnich dniach tu rn ie ju  organiza­
torzy musieli przerwać szereg roz­
grywek z powodu niepogody. I  tak 
dopiero w niedzielę zakończono 
dramatyczny mecz Smoliński — 
Skonecki. Tych wszystkich; którzy 
zgóry liczy li na miejsce Polaka w 
finale, spotkał p rzykry  zawód. Sko­
necki już od drugiego seta zupełnie 
zepchnięty do defenzywy, w  na­
stępnych setach raz ty lko  zdobył 
się w  ciągu gry na przewagę 2 ge­
mów, jednakże agresywna gra Smo 
lińskiego przyniosła gościowi cze­
skiemu w  końcowym rezultacie 
ciężko wywalczone zwycięstwo w y­
rażone w stosunku gemów 4:6, 7:5, 
9:7, 6:4.

Hebda na którego liczono w 
mniejszym stopniu, pięknie wystar- 
tuwał w  meczu z renomowanym 
S/.igettim i  zdobył w  kilkunastu m i 
nutach pierwszego seta 6:3 lecz na 
tym  wyczerpały się siły  starego

„repa“  (nawiasem mówiąc Szigetti 
ma 48 lat!) tak, że drugim  fina listą 
międzynarodowych m istrzostw Pol­
ski, obok Smolińskiego, został Szi­
getti po końcowym zwycięstwie 
3:6, 6:3, 7:5, 6:3.

Trzecie rozczarowanie notujemy 
w półfinale gry pojedynczej pań. 
Miskova (CSR) wyelim inowała Ru- 
dowską w  pięknym sty lu 2:6, 6:3, 
6:2 i  spotka się w  meczu o ty tu ł 
międzynarodowej m istrzyn i Polski 
z Jędrzejowską (poniedziałek).

W ćwierćfinale doubla Kończak, 
V rba w ygra li z Tłoczyńskim, O lej- 
niszem 6:2, 6:8, 6:2 a Smoleński, 
K re jc ik  odnieśli łatwe zwycięstwo 
nad parą Hebda, Popławski 6:0, 7:5. 
Polcay, którzy psuli ogromnie dużo 
piłek, jedynie w  drugim  secie pró­
bowali nawiązać walkę, ale zabra­
kło im  potrzebnego zgrania.

P ó łfina ł gry mieszanej w  zesta­
w ieniu Miskova, Skonecki — Ru- 
dowskk, Vad by ł niestety ty lko  fo r­
malnością. W ciągu 20 m inut cze- 
sko-polska para wygrała łatwo 
6:1, 6 :1,

kość zysku bru tto  w  handlu hurto­
wym  waha się od 12 do 20 proc.; 
w  detalu zaś od 24 do 45 proc.

W handlu towaram i ga lanteryj­
nym i i  pasmanteryjnym i dopusz­
czalna wysokość zysku w  hurcie, w 
zależności od typu, jakości i  rodza­
ju , waha się od 12 <jo 25 proc.; w 
detalu zaś od 24 do 50 proc.

W zakresie artykułów  chemicz­
nych dopuszczalny zysk w  handlu 
hurtowym  waha się od 11 do 25 
proc., w  detalu od 25 do 50 proc.

W zakresie ga lanterii dopuszczal­
ny zysk w  handlu hurtowym  od 12 
do 25 proc.; w  detalu od 25 do 50 
proc.

W handlu artyku łam i gospodar­
stwa domowego, w zależności od 
towaru — dopuszczalny zysk w 
hurcie waha się od 10 do 18 proc.; 
w  detalu od 20 do 33 proc.

W zakresie artyku łów  żelaznych 
i  metalowych — dopuszczalny zysk 
w  hurcie od 17 do 20 proc.; w  deta­
lu  od 25 do 30 proc.

W zakresie artykułów  opałowych 
i  budowlanych, dopuszczalny zysk 
w  hurcie, w_ zależności ,od rodzaju 
artykułów , waha się od 7 do 10 
proc.; w  detalu od 20 do 30 proc.

Cenę sprzedażną w  hurcie lub w

r nsSiu
detalu oblicza się przez dodanie do 
ceny zakupu ustalonych dla danego 
artyku łu  dopuszczalnch norm w y­
sokości zysku brutto. Przy niektó­
rych artykułach normę oblicza się 
do tzw. kosztu nabycia t j.  do ceny 
zakupu powiększonej o koszty tran­
sportu.

Powyższe wysokości zysku brutto 
wchodzą w  życie z dniem 20 sierp­
nia 1947 r.

szkodzić pokojowym zamiarom 
rządu egipskiego.' W  ciągu ostat. 
nich mles ęcy starcia doprowa­
dziły do rozlewu krw i i utraty 
życia wielu ludzi. Przyjęcie rezo­
lucji brazylijskiej stanowi w ie l­
kie niebezpieczeństwo dla pokoju 
międzynarodowego. Oznacza ono, 
że Rada Bezp. nie chce się wypo­
wiedzieć w  sprawie ważności trak 
tatu z r. 1936 lub co do możTwo- 
śei jego zastosowania w  przyszło­
ści“.

P rem ier eg ipski ubo lew a ł, że 
rezo lucja  B ra z y lii n  e m ów i nic 
o zakończeniu a d m in is tra c ji b ry ­
ty js k ie j w  Sudanie.

„Rząd egipski —  zakończył pre­
m ie r — zamierza bronić Sudanu 
przed rozbiciem i umożliwić na­
szym braciom Sudańczykom de­
cydowanie o swych własnych 
sprawach w  ramach jedności do­
liny Nilu  pod berłem egipskim“.

Nowy Jork (PAP). Na p ią tko ­
w ym  posiedzeniu Rady Bezp.e- 
czeństwa w  czasie rozpa tryw an ia  
skarg i egipsk e j przeciw ko W ie l- 
lc-ej B ry ta n ii doszło po raz p ie r­
wszy od is tn ien  a O NZ do zajść 
wśród publiczności. D w a j m łodzi 
Egipcjanie —  Ahm ed K u ts  z so­
c ja lis tyczne j p a r t i i Fellachów, 
oraz M usta fa  Momen, przywódca 
organ izacji pod nazwą „B ra te r­
stwo m uzu łm ańskie“ , zaczęli 

>’ ić o k rz y k i p rzeciw ko W  e l- 
k ie j B ry ta m i i  domagać ' się 
uw zględn ień'a słusznych żądań 
Egiptu. Straż O NZ s iłą  w yp row a­
dz iła  ich z ga le rii.

Po zapoznaniu się z n im i zdecy. 
dowano rozdzia ł 26.400 k g  roz- 
m a.tych środków  żywnościowych, 
przede w szystk im  m leka w  prosz­
ku  i  kakao, co da możność doży- 
w  enia w  ciągu sześciu miesięcy 
oko ło trzem  i pó ł m ilio n a  dzieci. 
Z w yże j w ym ien iiw ie j ilośc i środ­
ków  aprow izacyjm ych przypada 
na: A lban ię  25.000 kg, A us trię
240.000 kg, B u łga rię  110.000 kg, 
W łochy 360.000 kg, Polskę 700.000 
kg, R um un ę 300.000 kg, Czecho­
słowację 75.000 kg, Jugosław ię
600.000 kg.

Różne narody,, będące członka­
m i. O NZ p rzyczyn ia ją  się do za­
s ilen ia  funduszu K om ite tu . Nie-; 
k tóre , ja k  F ranc ja , zasila ją  go i  
jednocześnie korzysta ją  z dobro­
dz ie js tw  pomocy, Zw iązek Ra­
dziecki nie zg łos ił żadnego zapo­
trzebow ań a.

Skrót telegraficzny
BERLIN (PAP). Jak donosi radio 

Hamburg, Heinrich Goering — bra­
tanek Hermana Goeringa zbiegł o- 
statnio z obozu dla internowanych 
w  Czechosłowacji, w  którym  znaj­
dował ąię od stycznia 1946 roku.

W IEDEŃ (PAP). Adm inistracja 
hotelu Sachersa w  W iedniu została 
dwukrotnie w  ciągu ostatnich 
trzech dni ostrzeżona przez niezna­
nego mężczyznę, mówiącego akcen­
tem cudzoziemskim o planowanym 
na hotel zamachu bombowym. Ho­
te l Sachersa zamieszkały jest prze­
ważnie przez oficerów brytyjskich. 
Władze bry ty jsk ie  i  austriackie za­
stosowały środki ostrożności by za­
pobiec zamachowi.

Haga (PAP). Prasa holenderska, 
która do niedawna przychylnie od­
nosiła się do planu Marshalla, w y ­
kazuje obecnie coraz większe roz­
czarowanie. Dzienniki gospodarcze 
podkreślają, iż na razie nie widać 
żadnych- oznak tego, że- Europa o- 
trzym a obiecaną pomoc amerykań­
ską.

HONOLULU (Obsł.wł.). Przewod­
niczący Międzysojuszniczej Rady 
Kontro lnej w  Tokio, Am erykanin 
George Atcheson, lecący w  kie run­
ku wysp Hawajskich poniósł śmierć 
w  katastrofie na skutek defektu 
siln ika lotniczego. Spośród 13 pa­
sażerów znajdujących się na po­
kładzie samolotu zdołało się urato­
wać ty lko  trzech.

Harcerze francuscy
w Katowicach

KATOW ICE (jmm) W piątek wie 
czorem przybyał z Warszawy do 
Katowic, w celu zwiedzenia Śląska, 
mieszana drużyna harcerzy francu­
skich z Bretan ii — wszyscy z pa­
m iątkowym i żetonami w  klapach 
za pracę przy odbudowie Warsza­
wy.

W sobotę harcerze francuscy po 
złożeniu w izy ty  wojewodzie — 
przy ję li ich wicewojewodowie płk. 
Ziętek i d r Nantke-Nam irski — i 
prezydentowi miasta W ilnerow i, 
zw iedzili w  godzinach popołudnio­
wych hutę „Kościuszko“  i  Państw. 
Fabrykę Związków Azotowych. 
Przyjm owani z w ie lką gościnnością 
i  serdecznością przez dyrekcję w y­
mienionych zakładów i  miejscowe

harcerstwo, młodzi goście francu­
scy opowiadają o w ie lk im  wraże­
niu, jakie zrobiło na nich zetknię­
cie się z pracą hutników  polskich 
i  zwiedzenie tak w ie lk ich zakładów 
przemysłowych. W godzinach wie" 
czornych drużyna harcerzy fran­
cuskich udała się na miejsce stra­
ceń harcerzy polskich w  roku 1939, 
przy u licy Zamkowej, gdzie złożyli 
wieniec.

Dalsza ich trasa biegnie prze* 
Ogrodzieniec — Cieszyn — Wisłę, 
gdzie dadzą pokaz ludowych tań­
ców bretońskich, następnie prze* 
Katowice — Wałbrzych — Jelenią 
Górę — Kraków i  Zebrzydowice 
do Francji.

W o u u i j  e t a / »  p r ą c i a
Toiu. P rzyjac ió ł Ż o łn ie rza

Warszawa (PAP). Prezes To­
w arzystw a P rzy ja c ió ł Żołn ierza, 
S tefan M atuszewski, ud z ie lił na 
kon fe ren c ji prasow ej następu ją­
cych in fo rm acy j, dotyczących pra 
cy Tow arzystw a P rzy j ac-óy Ż o ł­
nierza.

Dotychczasowa dzia ła lność T o­
w arzystw a P rzy ja c ió ł Żołn ierza, 
ja ko  g łów ny cel uw ażała pomoc 
zdem obilizowanym  żołnierzom . 
W okresie s tab ilizac ji Tow. P rzy-

Polska na międzynarodowych targach
Poznań (ob. w ł.). Z  Poznania 

w y jecha ła  z ram ien ia  M iędzyna­
rodow ych Targów  Poznańskich 
do Szwecji ekipa organ izatorów  
stoiska polsk.ego na targach w  
Sztokholm ie, k tó re  rozpoczynają 
się w  niedzielę. W  paw ilon ie  po l­
sk im  na targach w  Sztokholm ie 
reprezentowane będą eksponaty 
przem ysłów : w łókienniczego, me­
talowego, hutniczego i  innych.

Następnie Polska weźm ie ró w ­
nież udz ia ł w  targach w  B u łga rii, 
ja k ie  odbędą się w  S o fii w  dn ach 
od 31. 8. do 14. 9. 1947 r. N a j­
w iększy jednak p a w ilon  w ystaw o, 
wy, będzie posiadała Polska na

targach m iędzynarodowych, ja k ie  
rozpoczną się w  Pradze w  dn iu 
5 i  po trw a ją  do 14 w rześnia br.

Umowa lotnicza 
polsko -  jugosłowiańska

B e l g r a d .  (PAP). W  dniu węzo 
rajszym podpisana została w  Bel 
gradzie umowa lotnicza między 
Polską i Jugosławią. Z  ramienia 
Polski umowę podpisał ambasa­
dor R. P. Jan Karol Wende, a z 
ramienia rządu jugosłowiańskiego 
minister komunikacji, Desie,

ja c ió ł Ż ó łr ie rz a  w kro czy ło  na no 
we to ry  działa lności, k tó re j n a j­
ważnie jszym  zadaniem będzie a k ­
cja  ośw ia tow o-ku ltu ra lna .

Towarzystwo Przyjaciół Żołnie 
rza dążyć będzie do likw idacji 
analfabetyzmu wśród żołnierzy w  
służbie czynnej. P ierw szym  eta­
pem pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iato­
w e j jest organizow anie św ie tlic , 
k tó re  gęstą siecią obejm ą wszyst- 
k.e jednostk i wo jskow e. W  chwili 
obecnej Tow. Przyjaciół Żołnie, 
rza, liczące ponad 118 tys. człon­
ków, będzie niosło w  organizacji 
świetlic wydatną pomoc mate­
rialną.

Pod» egidą T. P. Ż. na kurs ie  
św ie tlico w ym  ksz ta łc i się obec­
nie 60 ofice rów  —  wychowawców 
w  lo ka lu  Tow. P rzy ja c ió ł Ż o łn ie ­
rza w  t. zw. „Zagrodzie Ż o łn ie ­
rza“  przy  D w orcu Zachodnim .

W  roku  bież. p ro jektow ana jest 
rów nież budowa dwóch baarków  
przy P lacu Zbaw ic ie la  i  na Ż o li­
borzu, w  k tó rych  znajdą pom ie­
szczenia k lu b y  oficersikie. W  każ­
dym klubie oficerskim mieścić się 
będą sale świetlicowe i do gier 
sportowych, czytelnie i bufet. 
U m eblowanie do baraków  oraz 
ksą iżk i dostarczy T. P. Ż.

Tow. P rzy jac ió} Żołn ierza nie.

przestanie interesować się nadal 
swoim i podopiecznym i, troszczą® 
się o ich egzystencję i  w a ru n k 1 
pracy, ja k ie  m a ją  w  zakładach, 
w  k tó rych  zna leźli zatrudnienie '

Nowy transport 
przestępców wojennych
W a r s z a w a  (tel. wł.). Wlad*^ 

okupacyjne strefy amerykańskiej 
wydały Polsce ostatnio nową 8*"̂  
pę przestępców wojennych. M 1?' 
dzy innymi znajdują się w  n**^‘ 
Kapo w  obozie Tarew  kolo Hee- 
my —  Hermann Baas, dowódc 
„Volkssturmu“ w  Dingclsing ' '  
Franc Rehrl, kierownik front“ 
pracy w  Nadrenii W ilhelm  M u ' 
hausen, funkcjonariusz policji 
Halle, Heinrich Junger i strażi’ 
obozu jeńców w  Augsburgu 
Decke.

Rumunia ratyfikuje traktat 
pekolowy

(obsł. w l.). *’airB u k a r e s z t
lament rumuński wypowñ 
się jednogłośnie 224 glosa' 
ratyfikacją traktatu pokojowe**’

tedz'^
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Szkoła Pielęgniarstwa PCK w Zabrzu

Nowoczesne samarytanki
Zabrze, w  s ierpn iu.

B rak  w y k w a lifiko w a n ych  s il 
p ie lęgn iarskich odczuwa się do-, 
tk liw ie  na teren ie całej Polski. 
N ieliczne istn ie jące szkoły p ie lę ­
gn iarstw a. o tw arte  w  ciągu ostat­
n ich dw u la t. nie są w  stanie w y ­
pełn ić luk , spowodowanych la la ­
m i w o jn y  i okupacji. T ym  d a w ­
nie jszy w yda je  się fak t, że szkoła 
taka, ja k  w  Zabrzu, nowocześnie 
urządzona i p ierw ,zorzod lie  P' o- 
wadzona, nie posiada dotychczas 
pełnego kom ple tu kandydatek.

Ładny w a rzyw ny ogród, k ilk a  
barw nych k w ie tn ikó w  otacza za 
w ysok im  m urem  w ie lk i nowocze­
sny gmach. Pachnie tu  lasem po 
deszczu, świeżo zroszoną trawą. 
Przedzie lony szk lanym i ścianka­
mi, wspan ia ły, z p ięknym  w id o ­
k iem  taras rozciąga się na wyso­
kości pierwszego p ię tra  wzdłuż 
pokoi in te rna tu . W icedyrektorka 
szkoły w  b ia łym  fa rtuch u  i cze- 
peczku oprowadza m nie po k ró ­
lestw ie dziewcząt, przyszłych 
sióstr sam arytańskich, pragną­
cych nieść ulgę cierpiącej ludz­
kości.

—  W .dzi Pani, zna jdow a ł się tu 
daw n ie j szpita l SS-owców. Tym  
należy tłum aczyć tak  nowoczesne, 
praw ie  kom fortow e urządzenie 
budynku. Obok mieści się k lasz­
to r OO. K am ilianów .

D w ule tn ie  studia są podzielone 
na w yk ła d y  teoretyczne z zakre­
su wszystk ich specjalności oraz

zajęcia praktyczne, w ykonyw ane 
z początku w  sali ćwiczeń, a na­
stępnie w  pob lisk im  szpita lu  Ubez 
pieczaln i Społecznej, k tó ra  ko rzy­
sta w  ten sposób 'zupełnie bezpłat 
nie z us ług przyszłych p ie lęgn ia­
rek.

P odziw iam  w łaśnie b iałe la k ie ­
rowane szafki z ta jem niczym i na­
rzędziam i ch iru rg icznym i, słoje, 
skom plikowane aparaty i p rzy ­
rządy, w ykresy i m apy. W s ty d li­
w ie spod b ia łe j na rzuty w yziera  
szkie let ludzk i, p rzy  każdym  po­
ruszeniu w yda jący p rz e n ik liw y  
dźw ięk uderzających o siebie ko ­
ści, obok anatomiczna postać z 
krw iob ieg iem , a dale j szczerzy 
zęby czaszka. Tu, w  te j sali, doko­
nyw ane są przez uczennice i  na 
uczennicach zabiegi, począwszy 
od m ycia g łow y ’i ką p ie li „ le żą ­
cego w  łóżku, ciężko chorego pa­
cjenta“ , a skończywszy na tru d ­
nym  opa trunku  przy „udz ie lan iu  
pierwszej pomocy“ . Po zdobyciu 
wstępnych um ieję tności obcho­
dzenia się z chorym i przyszłe p ie ­
lę g n ia rk i mogą być dopuszczone 
do zajęć w  szpitalu.

Na górze zna jdu ją  się sypia ln ie 
pięcioosobowe, o jasno b ie lonych 
ścianach, ka flow e um yw a ln ie  i 
łazienki, na dole —  obszerna świe 
tllca . jada ln ia , kuchn ia  z w ie lk i­
m i ko tła m i, w  podziem iach — 
pra ln ia , w a lcow nia  e lektryczna, 
suszarnia. O lbrzym ia ko tłow n ia , 
produkująca przez ca ły ro k  parę,

jest ogrzewana gazem. Wszędzie 
czyściutko i przyjem nie.

— Ile  razy dziennie w yda je  się 
posiłki? — rzucam  pytan ie  w  
chw ili, gdy gromada dziewcząt 
wbiega nagle do ja da ln i, za jm u je  
miejsca przy d ług ich, na k ry tych  
obrusam i stołach i  w yp e łn ia  gwa 
rem  swych m łodych głosów ciche 
dotychczas sale i  korytarze .

—  Cztery, a nawet p'ęć tym , 
k tó re  pracują w  danym  okresie 
w  szpitalu, wdraża jąc się w  swe 
przyszłe, ciężkie obow iązki.

A pe ty ty  dopisują, a i obiad jest 
doskonały. Dziewczęta z zapałem 
opow iadają m i o swej szkole.

Nauka i  in te rna t —  bezpłatne, 
w yk ła d a ją  najlepsze siły, życie 
b. dobre, naprawdę trudno  narze­
kać! Wesoła, o żyw ych oczach i  
rum ieńcach Giza D orzakówna z 
K atow ic, jest jedną z p ierwszych 
kandydatek, k tóre zg łos iły  się w  
ub. r. do szkoły i  nie żałuje. Za 
ro k  ją  skończy, będzie w y k w a li­
fikow aną  pielęgniarką. M a na­
dzieję, że bez trudu  wykaże się 
um ieję tnościam i przed K om is ją  
Egzam inacyjną M in . Z drow ia  i 
uzyska dypiom, up raw n ia jący  ją  
do w ykonyw an ia  zawo i  i. Inne 
dziewczęta pochodią z W at sza- 
w y, a dużo też jest repatrian tek. 
Szkoła po odnowieniu drugiego 
skrzyd ła  będzie mogła pcm  eścić 
250 kandydatek, p rzyjm ow anych 
z m ałą maturą.

Ochrona dziecka i macierzyństwa
M iędzynarodow y zjazd w  Londynie

Warszawa. Pod pro tektoratem  
B ry ty jsk iego  M in . Zdrow ia  odbył 
się w  Londyn ie  M iędzynaro­
dow y Z jazd w  sprawach ochro­
n y  m acierzyństwa i  dziecka, zor­
ganizowany przez B ry ty js k i Zw. 
O chrony m acierzyństwa i  Dziec­
ka.

W  Zjeździe w z ię li udzia ł przed­
staw icie le A u s tr ii.  B e lg ii, B u ł­
ga rii, Czechosłowacji, D an ii. F in  
la n d ii, F ranc ji. F rancuskie j A - 
f r y k i  P o łudn iow e j, GreeiK, Is ­
land ii. I ta li i ,  M a lty  Niemiec, 
Ho-landii. N orw eg ii, Polski P o r­
tug a lii. R um un ii. H iszpanii Szwe 
c ji, S zw ajcarii. Jugosław ii i Wę­
gier.

Polskę reprezentow ali: Dr.
Franciszek Groer. delegat do Ko 
m ite tu  Żywnościowego w  O Z.Z. 
oraz Dr. M a ria  Skofcowska-Ru­
do lf. Naczeln ik W ydzia łu  w  M i­
n is te rs tw ie  Zdrow ia.

W śród delegatów było w ie lu  
pro fesorów  ped ia tra  i specja li-

g ruź licy , 4) Przyszłość rodziny 
jako jednostki, 5) Europa w  dza 
sie w o jny  i je j potrzeby w o jen ­
ne.

Do ostatniego re fe ra tu  w y g ło ­
siła ko re fe ra t delegatka polska, 
D r. S kokowska-Rudołf. obrazując 
stan zdrow ia i  potrzeb dziecka 
w  Polsce, podając w ie le  danych 
co do w p ły w u  w o jn y  i okupacji 
na dziecko. Dr. S kokow ska-R u- 
d o lf stw ie rdz iła , że akcja odbu­
dowy k ra ju  i człow ieka będzie 
m ożliwa w tedy, gdy człow iek w 
Polsce przekona się. że wszystko 
co buduje, n ie  będzie m u ode­
brane i  zniszczone. W ychowanie 
dziecka pow inno się opierać na

przeświadczeniu że jest ono częś 
cią w ie lk ie j rodziny narodów i  
że ta  rodzina zareaguje na każ­
dą niespraw iedliwość i krzywdę. 
D rug im  zasadniczym punktem  
jest wzajem ne poznawanie się 
narodów i  tworzenie w  ten spo­
sób m iędzynarodowego zbliżenia 
i zaufania. M iędzynarodowa a k ­
cja ochrony izdrowiia :i m acie­
rzyństw a może ślę rozw ijać  w  
atmosferze prawdziwego i d ługo­
trw ałego pokoju.

Dezyderaty powyższe —  wyglo 
szone przez delegatkę polską — 
spo tka ły  się z w ie lk im  uznaniem 
i podziękowaniem  zebranych
przedstaw icie li innych państw.

Z -istniejących ogółom 12 ,-zi ól 
p ie lęgn iarstw a w  K rako w ie  (2), 
Łodzi (2), W roc ła w iu  (2>, Pozna­
n iu  (1), Bydgoszczy (F , w  Gdań­
sku przy A kadem ii Lekarsk ie j 
(1), Rzeszowie (1), W arszawie (1) 
i  Zabrzu (1) — trzy  szkoły, oprócz 
zabrskie j, a m ianow icie : w  Pozna 
niu, Łodzi i W roc ław iu  należą do 
P. C. K . P ro je k tu je  Sę poza tym  
uruchom ienie p ią te j szkoły P. C. 
K . w  Szczecinie oraz we W rocła­
w iu  trzecie j szkoły Zak ładu  Ubez 
pieczeń Społecznych. Ponieważ 
każda ze szkół z dw u le tn  m pro­
gramem wypuszczać może w  
św ia t rocznie około 90 pie lęgnia­
rek, przew idu je  się obecnie rocz­
ny p rzyp ływ  około 1000 w y k w a ­
lifiko w a n ych  s ił do szp ita li i  za­
k ładów  leczniczych.

Jedna z nielicznych w  Polsce, nowocześnie urządzona Szkoła 
Pielęgniarstwa PCK w  Zabrzu.

A rch  Fot, „D zienn ika  Zachodniego"

Wyniki akcji przeciwepidemicznej w Polsce
Tępienie ognisk chorobowych

Warszawa (PAZ). Naczelny 
nadzwyczajny K om isa ria t do 
W a lk i z Epidem iam i przeprowa­
dził w  b. noku w ie lką  kampanię, 
mającą na celu tępienie ognisk 
chorób zakaźnych oraiz przeciw ­
dzia łan ie  p ro filak tyczne  przez 
szczepienia masowe. Zorganizo­
wano odśmiecanie m iast, łącznie 
z akcją odszefeurzania. roztoczo­
no nadzór nad zaopatrzeniem lud 
ności w  wodę i  usuwaniem  nie­
czystości, zrealizowano dozór nad 
a rtyku ła m i żywnościowym i.

Rozbudowa aparatu pom ocni- 
czo-lekarskiego w  postaci kon ­
tro le ró w  san itarnych, oraż po­
w o łan ie ko lum n przeciwepide- 
m icznych, um o ż liw iły  wykonanie 
na szeroką skalę zakro jonych za­
dań- Masowe szczepienia obe j­
m u ją  niespotykaną w  żadnym 
k ra ju  ilość osób, a m ianow icie: 
700 tysięcy szczepionych prze­
c iw  du row i brzustznemu (w  r. 
1938 450 tysięcy), 1 m ilio n
pięćset tysięcy przeciw  ospie i 
300 tysięcy przeciw  błonicy.

Skuteczność dzia ła lności rozw i 
n ię te j przez N adzwyczajny K o ­
m isa ria t świadczy, gdy zestawimy 
dane sumaryczne w ypadków  cho 
rób zakaźnych z terenu całego 
k ra ju  za pierwsze półrocza 1946

I i 1947 r. W I  półroczu 1946 za- 
i re jestrow anych chorych na dur 
brzuszny było 20.286; na du r p la ­
m is ty  3.115; na czerwonkę 632; 
n.a płonicę 5.067; na błonicę 
10.360 i na zim nicę 3.449 —  na­
tom iast w  I  półroczu 1947 r. 
stw ierdzono przypadków  duru  
brzusznego 4.012, du ru  p lam iste­
go 362, czerw onki 388. p łon icy 
3,342, b łon icy  5.525 i z iim ni- 
cy 4.247.

W zrost liczby chorych na z im ­
nicę tłum aczy się tym  że w  ro ­
ku  ub ieg łym  nie  było dokładnej 
re jes trac ji chorych, co przepro­
wadzono obecnie. D la większych 
ognisk z im n icy  przeprowadzono 
stacje przeciwm alaryczne: na te ­
renach Z iem  Zachodnich — E l­
bląg, Szczecin. N ieporęty. W  M ar 
kach (woj. warszawskie). Magnu 
szewie (woj. k ie leck ie ,, Zaklji- 
ków  (woj. lubelskie) oraz na Pel- 
cow iźnie w  W arszawie. S topnio­
we wygasanie ep idem ii ostrych 
chorób zakaźnych przyczyniło 
się do l ik w id a c ji części szp ita li 
zakaźnych, szczególnie m ałych. 
I  tak. wobec 27.724 łóżek w  Szpi­
talach zakaźnych w  roku  1946 — 
dziś zupełnie wystarczającą jest 
ilość 19,860 łóżek.

Naczelny Nadzwyczajny Korni

sa ria t daje zapomogi szpitalom  
zakaźnym, w  k tó rych  przeoy w a ­
lą  chorzy, podlegający p rzym u­
sowej hospitac ji. Wysokość za­
pom ogi wynosi od 200 do 250 z ło ­
tych dziennie na jedną osobę.

Osadnicy w c i s k o w i  
otrzymują akty nadania

Szczecin. (PAP) W  dniach 22 
do 29 sie rpn ia na teren ie w o jew . 
szczecińskiego zakończony będzie 
stan tymczasowowości w  16 po­
m ocniczych m ają tkach W. P. roz­
parcelowanych i  oddanych na w ła  
sność żołnierzom  zasłużonym w  
bajach o niepodległość k ra ju . Na 
mocy zarządzenia m in is tra  O bro­
ny Narodowej z przekazanych 
m a ją tków  zdem obilizowani żoł­
nierze w  liczb ie  ponad 400 o trzy ­
m ali 10 hektarow e d z ia łk i ziem i. 
Na każdej z n ich  zna jdu ją  się bu­
dyn k i m ieszkalne i  gospodarskie 
oraz inw en ta rz  m a rtw y  i  żywy. 
Każdy osadnik o trzym a ł nadto 
dodatkowo zb io ry  przecię tn ie z 
7 hektarów . Zdem obilizow anym  
żołnierzom  wręczane są obecnie 
ak ty  darow izny na otrzym any 
inw entarz oraz a k ty  nadania z ie­
m i, dzięki k tó rym  stają się on i 
pe łnopraw nym i w łaścic ie lam i o- 
trzym anych gospodarstw.

stów w  dziedzinie m edycyny spo 
łecznej m. in, p ro f. un iw e rsy te ‘u 
w  H elsinkach Dr. YLPPO . zna­
k o m ity  znawca rotzwoju nowo­
rodków .

W  czasie obrad Z jazdu w yg ło ­
szono następujące re fe ra ty :

1) Przyszła organizacja ochro­
ny macierizyństwa i , dziecka w  
W ie lk ie j B ry ta n ii 2) Spraw y ży­
w ien ia. 3) Odporność przeciw

Słucham y radia
o g ó l n o p o l s k i  p r o g r a m  p o l ­
s k i e g o  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D Y C Y J  L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

P on iedzia łek  25 sierpnia
5,55 sygnał i zapow iedź s tacji. 6.00 

sygnał czasu i „ K ie d y  ranne w sta ją  
zorze“ . 6,05 g im nastyka. 66,15 dzien­
n ik . 6,30 m uzyka . 6,50 zapow iedź pro  
Kram u na dzień bieżący. 6,57 sygnał 
czasu. 7,00 m uzyka . 7,15 wiadom ości 
poranne, 7,35 m uzyka . 7,55 in fo rm a ­
cje. 8,05 skrzynka  P . C. K . 11,57 sy­
gnał i  he jn a ł. 12,04 zapow iedź prog ra­
m u. 12,06 w iadom ości po łudniow e.
12.10 pieśni ludow e. 12,25 audycja  dla  
Wsi. 12,35 s łucham y m u z y k i ze Ś lą ­
ska. 13,00 ,.Z  m ik ro fonem  po k ra ju “ .
13.10 m uzyka . 14.00 in fo rm a c je  Polski 
P o łu d n io w ej.14,15 a r ty k u ł a k tu a ln y  i 
ko m u n ika ty . 14,30 10 m in u t m u zyk i.
14.40 audyc ja  dla dzieci. 15,00 m uzy ­
ka taneczna. 15,20 audycja  słowno- 
m uzyczna d)a dzieci. 15,40 arie  i  p ic; 
sni. 16,00 dz ien n ik . 16.18 zapow iedź  
Program u, 16,20 m elodie  film o w e.
16.40 skrzynka  ogólna. 16,50 pogadan­
ka sportow a. 17,00 koncert o rk ies try  
sm yczkow ej. 17,35 rad io w y  kalenda­
rz y k  k u ltu ra ln o  - h istoryczny. 17,45 
audycja  dla m łodzieży. 18,00 koncert 
życzeń. 18 35 koncert rek lam o w y  
16,58 zapow iedź program u. 19,00 z za ­
gadnień św iata pracy . 19,10 „U  na­
szych p rz y ja c ió ł“ . 19,30 Szopen — 
T rio  g -m o ll. 20,00 audyc ja  ro zryw k o -  
Wo - lite racka . 20,15 m elodie w ło -  
*k ie . 20,57 om ów ien ie  a u d y c ji dnia  
ju trze jszego i sygnał czasu. 21,00 
dzienn ik . 21,30 rezerw a m uzyczna. 
?1>55 kw adrans  p rozy . 22,10 w iadom o­
ści sportow e. 22,15 audyc ja  ro z ry w ­
kow a. 23.00 ostatnie w iadom ości dzień 
nika. 23.io prog ram  na dzień następ­
ny. 23,20 m u zyka  23.50 zapowiedź pro 
graniu . 23,55 program  ogólnopolśki- 
a4,00 zakończenie program u.

Zdawało mu się, że jeszcze słyszy je j spazmatyczne w ołan ie: „O  
Jezu, o Jezu, o Jezu!“ — wołan ie tak ie  p rze raź liw ie  bolesne i takie  
nieszczęśliwe, jakiego mu się jeszcze nie tra f iło  spotkać w  życiu.

— Spobożniałaście, M aryś — zauważył.
— Widzę, żeście i wy, F ranku, b y li w  kościele — szepnęła cicho.
F rankow i na to „w y “ , przez k tó re  się do niego odezwała, zrob iło

się nieswojo na duszy. Poznał, że co by ło  daw n ie j nie w róc i już 
w ięcej nigdy. N ie chciał tego powrotu, bo całą duszę w ypełn ioną 
m ia ł Helą. Jednak świadomość ta n iem ile  uderzyła w  jego męską 
dumę. Pogodził, się b y ł ju ż  z myślą, że ta kobieta przylgnęła do 
niego na dobrre, teraz zobaczył, że to nie było niczym  innym , ja k  
prostym  złudzeniem. Czul, że go M aryna już  nie m iłu je .

—i Zm ieniłaście się — zauważył.
— M usi się człow iek zm ienić i popraw ić, kiedy pobłądzi i zobaczy 

swoje złe sprawy.
— A  powiedźcie m i, czemuście w tedy z hal tak  raz, dwa uciekli? 

— zapytał ciekawie.
—  A  bom zobaczyła, że idę złą drogą — odpowiedziała w y m ija ­

jąco. W net jednak ob la ł ją  rum ieniec wstydu. W yrzu ty  sumienia 
odezwały się w  n ie j ze zdwojoną siłą. Czuła, że Franek zadał bardzo 
słuszne pytanie, na k tó re  należy się m u jasna odpowiedź. Zaw sty­
dziła się nagle swojej pychy.

—  Grzeszyć toś um iała, ale przyznać się nie śmiesz — rob iła  
sobie w ym ów ki.

Zdawało się je j na chw ilę , że tym  krok iem  przekreśla w  sobie 
raz na zawsze wszelką przem ianę ducha, jaką  tak  pieczołowicie 
otaczała czcią i  osłaniała w  swej duszy przed nowym  zepsuciem. 
Czułe sum ienie je j postaw iło je j w  jednej c h w ili to wszystko przed 
sąd świadomości.

—  E j, coś przede mną ukryw acie — pogroził F ranek palcem, 
śm iejąc się dom yśln ie w  m niem aniu, że ucieka ła przed nim . Poznał 
to od razu w tedy  i  dlatego skoro spotka ł M arynę w  lesie, tak sie 
pewnie wobec n ie j zachował, ja k  zwycięzca. Ucieczka przed nim  
by ła  m u najlepszym  dowodem, że M aryna zdecydowana jest na 
wszystko, że ju ż  odrzuciła wszelkie względy od siebie. Uciekła, bo 
ba ła się ludzk ich  języków, a czuła, że ju ż  nie może się oprzeć — 
ta k  sobie m yśla ł.

M aryna  w  jednej c h w ili odzyskała swobodę i  giętkość słowa, 
skoro ty l t o  zdecydowała się, że się F ranko w i to w y jaśn ien ie  należy.

—  W idzisz Franus, —  zaczęła do niego czule, serdecznie, ja k  
ongiś nazywając go po im ien iu  — w tedy ze m ną było  źle.

—  Ja się coś tego domyślałem.
— To dobrze, żeś się domyślał, ale może nie wszystkiego. Pamię­

tasz, ja k  tu rys tka  spadła spod Szpiglasówki?
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baby — m yśla ł sobie. —  Może m nie się zdaje, że to świętość, a to 
ty lk o  potrzeba duszy i ciała?

Zastanawia! się, czy ma to powiedzieć teraz, o czym je j ju ż  
dawno chciał powiedzieć, ty lk o  nie śm iał, bo je j pobożność za­
m yka ła  mu usta.

— M aryna! — zdecydował się po dłuższym wahaniu . —  Ja bym, 
w idzisz, nie gn iew ał się, ani c i tego nie b ra ł za złe, gdybyś . . .  w i­
dzisz . . .  — zaczął się plątać nieśm iało w  mowie, nie wiedząc, ja k  
wypowiedzieć swoje m yśli.

— No, nie bójże się, ty lk o  mów, ja k  myślisz —  zachęcała go 
M aryna, śm iejąc się do niego przyjaźn ie.

— Gdybyś — zaczął porzucone zdanie —  znalazła sobie kogoś, 
nawet i Franka. T y lk o  byjeś m nie nie w yrzuca ła  z domu, bo i do- 
kądbym  się zw rócił? Możesz sobie nawet sprowadzić do domu k o ­
go chcesz, żeby on m nie ty lk o  dawał św ięty spokój i  w o ln y  k ą t 
w  izbie. Ja przecież wiem, że ci ciężko z tak im  kuternogą, ja k  ja.

M aryna pa trzy ła  na niego uparcie, bez żadnego słowa. Zapa­
kow ało chw ilow e milczenie. W ięc chłop począł prędko uspraw ie­
d liw iać  swoje powiedzenie.

—  Widzisz, to ostatnie pomiędzy n a m i . . .  Ja kaleka, n iedorajda, 
co ci to za m ą ż . . .  Tyś jest dobra, to ta k  ty lk o  z dobroci dla mnie, 
a nie z w łasnej ra d o śc i..  .Ja to w iem  . . .

U m ilk ł. O dw a lił ten najcięższy kam ień ja k i m ia ł na sum ieniu 
wobec M aryny. A  ona k iw nę ła  wreszcie parę razy głową i  pow ie­
działa k ró tk ie  słowa:

—  Aleś ty  g łup i, Józek, aleś ty  g łu p i. . .  A le  cóż, tyś nie b y l 
przy P ięciu Stawach, nie siedziałeś w  m o je j duszy, to i  n ie  wiesz.

Z ty m i słowam i odeszła na rora ty. Józek pozostał ze sw o im i m y ­
ślami. Powiedzenie M aryny, głos je j św iadczyły, że to w y rw a ło  się 
je j z g łęb i duszy. Zachw ia ł się w  swoich podejrzeniach. A  potem 
zaczął sobie przypom inać wszystko, co stało się z M aryną  przez te 
ostatnie czasy. Jej naw ró t do pobożności, je j d ług ie  n ieraz m od litw y , 
je j staranna opieka nad nim , chorym  kaleką. W iedział, że M aryna 
pozapisywała się do przeróżnych re lig ijn y c h  stowarzyszeń. N ie ­
dawno obchodziła przyjęcie do trzeciego zakonu św. Franciszka 
i  gotowała się do tego, ja kby  to było  coś bardzo dla n ie j ważnego. 
P rzychodziły do n ie j czasami starsze kob ie ty  z ta k  zwanej róży 
i  w idz ia ł, że M aryna zaczyna m ieć w ie lk ie  poważanie pomiędzy 
n im i, a b y ły  to przecież same najpoważniejsze, najpobożniejsze n ie ­
w iasty.

— Oj, prawdę ona powiedziała, g łup i ja, g łup p i —  szeptał. Jak  
można by ło  tak  się do n ie j odezwać? Przecież to dla n ie j obraza,

W  jego oczach obraz M aryny  nabra ł nowych znam ion świętości. 
W  je j re lig ijnośc i zobaćzył sprężynę te j doniosłej zm iany, jaka  na-
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D y r e k c j a  P r z e t w o r ó w  P a p i e r n i c z y c h  w Ł o d z i
ogłasza zap sy  na ro k  szkolny 1947 — 1948 do pierwszego w  Polsce

GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO PRZETWÓRCZO-PAPIERHICZEGO
W Ł O D Z I

P rogram  G im nazjum  obejm uje przedm io ty  w  zakresie G im nazjum  
Ogólnokształcącego oraz przedm io ty  zawodowe.

G m nazjum  przygotow uje  do samodzielnego w ykonyw an ia  zawodu 
oraz daje praw o wstępu do L 'ceum  Papierniczego i  wszystk ich L iceów  
Zawodowych.

W A R U N K I P R Z Y JĘ C IA :
1, Św iadectwo z ukończenia 7 k lasow e j szkoły powszechnej.
2. W  ek nie przekraczający 18 la t.

N A U K A  JEST B E Z P ŁA T N A
D la uczniów  niezamożnych m ie jscow ych i pozam iejscowych u tw o ­

rzona będzie bursa z całodziennym  utrzym aniem .
Podan a z życorysem  należy składać do 1 w rześnia br. do D Y ­

R E K C JI PRZETW ORÓW  P A P IE R O W Y C H  (Referat Szko ln ic tw a Z a­
wodowego) Łódź, u l. P io trkow ska  n r  64,

P ierwszeństwo ma m łodzież obojga p łc i pracująca w  przemyśle 
papiern iczym  lu b  ta, k tó re j rodzce  zatrudn en i są w  te j gałęzi prze . 
'¡nyslu w  Polsce. (PAP) 3555

Kopisla-ka
ze znajom ością fo to . 
kop i: poszuk w any do 
p ryw a tne j w yśw ie - 
t la m i.  —  O fe rty  do 
„C zy te ln ika “  K a to w i­
ce pod „K o p is ta “ . 

________________(3573)
«n m m n m m m h m n m h m m m i

ODSTĄPIĘ fj 
poważne 3  

przedstawicielstwo
na O kr. Ś ląski 

W ytw . A r ty k . B iu ro ­
w ych i Chemicznych-
O fe rty  „C z y te ln ik " — 
K atow ice pod „3456 “.

¡iiiia s iiiia iB ii
Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  T R Z E B IN I

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony

na budow ę zakładu wodnego na potoku  Chechle dla  
w odociągu przem ysłow ego w  T rze b in i, ob ejm u jący:

1. B udow ę przegrody ziem ne j objętości 23.200 -na.
2. B udow ę śluzy upustow ej że l-beton ow ej obj- 332 r a t
3 D okończenie bu dow y budynków  pom pow ni g łów ­

n e j i  reze rw o w e j zgodnie z p ro jek te m .
R ysun ki obejrzeć, dodatkow e in fo rm a c je  i podkład­

k i  kosztorysowe o trzym ać m ożna za zw rotem  kosztów  
w  sekre tariac ie  Zarządu  M ie jsk iego . O fe r ty  na c ry g i-  
na ln ych  podkładkach  kosztorysow ych w  za lakow anych  
kopertach  z napisem : „O fe rta  na budow ę zakładu  
wodnego na Chochle“ bez uw idoczn ienia  f irm y , na le ­
ży  składać w  sekre tariac ie  Zarząd u  M ie jsk iego  do dnia  
9 w rześn ia  1947 r . godz. 10. D o o fe rty  należy załączyć  
k w it  na w płacone w  kasie Zarządu  M ie jsk iego  w adium  
w  wysokości 1% sum y kosztorysow ej.

K o m is y jn e  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 9 w rześnia  
1947 r . o godz. 11 w  salt posiedzeń Zarząd u  M ie jsk iego .

Z arząd  M ie js k i w  T rze b in i zastrzega sobie praw o do­
wolnego w y b o ru  o feren ta , un iew ażn ien ia  przetargu  
bez podania p rzyczyn  i ponoszenia ia k ic h k o lw ie k  od­
szkodowań, ja k  rów n ież p raw o  oddania części pozycyj 
kosztorysow ych oraz zm nie jszenia  ilości w ykonan ia  
robó t. B urnus,t-z

357=1 (—) M . R yb ińsk i

B L A W A T N I K A
z d ługo letn ią  p ra k ty k ą  i  znajbm ością d ekorac ji 

w ystaw  — poszukuje:
P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Ó W

w  K lu c zb o rk u  3376
Podanie w raz  z życiorysem  należy składać pod 

naszym  adresem . — O b jęcie  posady od 1 w rześnia.

i P O D Z IĘ K O W A N IE
W Panu D yr. Laskow sk emu, In s ty tu tu  

Naukowo - Badawczego Przem ysłu W ę­
glowego, Panu W ycisło z Rady Zakłado­
w ej, za tro s k liw ą  pomoc i  opiekę oraz 
w szys tkm  w spó łp racow nkom , krew nym , 
kolegom, znajom ym , H arcers tw u i Chóro­
w i Kość elnemu, za wz ęcie udzia łu  w  u ro ­
czystości żałobnej za duszę

śp. Antoniego Daroszewsk ego
składam y najserdeczniejsze Bóg Zapłać! 
3571 ŻO N A  i SYN.

Ogłoszenie
W P IS Y  D O  S Z K O Ł Y  Ż E G L U G I Ś R Ó D LĄ D O W E J  

W ro c ła w , u l. S iem ieńskiego 16
Podania o p rzy ję c ie  do szkoły należy nadsyłać do 

dnia 30 sierpnia b r. w łączn ie . D o  podania dołączyć  
należy:

Życ iorys  w łasnoręcznie napisany z podaniem  w a ­
ru n k ó w  rodzinnych  i  m ate ria ln ych .

M e try k ę  urodzen ia.
Św iadectw o szkolne.
Ś w iadectw o lo jalności ob yw ate lsk ie j.
D w ie  fo to grafie .
Zezw o len ie  rodziców  lub op iekunów .

W a ru n k i do p rzy ję c ia :
W iek  od 16 do 18 la t.
U kończen ie  s iedm iu klas szkoły powszechnej.
Bardzo do bry  stan zdrow ia .
W zrost 160 cm. m in im u m .
Waga 50 kg  m in im u m .
U m ieję tność  p ływ an ia .
P om yślny  w y n ik  egzam inu: z ję zy k a  polskiego, 

m ate m a tyk i, rysun ku , badań psychotechnicznych  
i  badań lekarsk ich  w /g  w ym agań  do służby w  
zaw odzie w o dn iack im .

E gzam iny  rozpoczynają  się 8 w rześnia  b r .. (P A P ) 3581

K O M IS JA  L IK W ID A C Y J N A  R O Z D Z IA Ł U  
SPRZĘTU R A D IO FO N IC ZN E G O  
w  Katow icach, u l. L 'go n ią  n r  29

ogłasza sprzedaż 
drogą przetargu

taśm y żelaznej (bednarki) grubości 100X2 mm 
i  80X1.5 m m  w  ilości oko ło  45 ton.

W arunk : prze targu: R e flek tanc i p o w in n i z ło­
żyć ofertę  na piśm ie z podaniem ceny za kg  bed­
na rk i. O fe rty  należy składać w  ciągu tygodnia 
od da ty n  niejszego ogłoszeń a w  zapieczętowa­
nych kopertach do K o m is ji L ik w id a c y jn e j w  K a ­
tów  cach, u l. L  gon a n r  29, pak. 24, w  godzi­
nach od 10 —  15,

S ta jący d o . p rze targu w  nn i złożyć w adium  
w  wysokość. 10 proc, oferowanej sum y w  kasie 
Rozgłośni P o lsk ego Rad a w  Katow icach, ul. L i ­
gonia n r 29, pok. n r 1.

Bednarkę oglądać można w  C entra l H and lo ­
w e j P rzem ysłu E lektrotechnicznego, Katow ice, 
ul. L igon ia  n r  21.

K om is ja  zastrzega sob'Te praw o unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 3574

D la  nowobudującej się fa b ry k i m eta low ej
na Z iem iach Odzyskanych

poszukiw an i są 
I n i y n i o r - n t e c h a n i f o

doświadczony w arszta tow iec na stanow i­
sko dyre k to ra  technicznego 

i n ż i j n i e i ^ - ł n e c A c f i ł k
z doświ adczeń em adm in is tracy jno  .  han­
d low ym  lu b  ew entualn ie  handlow iec adm i­
n is tra to r z w ykszta łcen iem  akadem ickim  
i z p ra k ty k ą  w  przem yśle na stanów sko 
dyrek to ra  adm in is tracy jno  - handlowego. 

Zgłoszenia w yłączn ie  poważnych kandydatów . 
S tanowiska do objęcia natychm iast. O fe rty  
k e ro w a ć  do Zjednoczeń a Przem ysłu Budo­
w y  Maszyn ’ W łók ienn iczych w  Łodzi, Plac 
Zw ycięstw a %ir 2. (3578)

K R A P K O W IC K IE  Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC ZE
Przedsiębiorstwo Państwow e w  Kaletach

p rz y jm ie  zaraz

inspektora finansowego 
księgowego-bilansisty 
oraz rutynow. księgowego
W a ru n k1 pracy i p łacy  do omówienia, Z g ło ­
szenia psem ne i osobiste z w łasnoręcznie na­
pisanym  życiorysem  i  odp isami św iadectw  
p rzy jm u je  D yrekc ja  Przedsiębiorstwa.

(PAP) 3588

C E N TR A LA  DO STAW  DR ZEW NYC H P. W.
zakup i na tychm iast:

4  ł o ż y s k a  S K F
n r 22334 K , o \yym . 170X360X120.

O fe rty  k ie row ać Katow ice, u l. Zam kow a n r  3, 
W ydzia ł Gosp. i  Zaopatrzenia. (PAP) 3586

FABR . O D C Z Y N N IK Ó W  C H E M IC Z N Y C H  
W  G L I W I C A C H

(Zjednoczenie P rzem ysłu  Nieorganicznego) 
p o s z u k u j e  3533

rutynowanego kalkulatora
(m ożl w ie  z p ra k tyką  w  branży chem  cznej). 
Zgłoszenia do B iu ra  Personalnego F. O. Ch. 
G liw ice, S o w ń ske g o  (b lok i pokoszarowe).

O S TR ZE ŻEN IE
Zjen. Przem. Taboru  i  Sprzętu Kole jowego 
Państwowa Fabry ka  W agonów w e W roc ław iu
ostrzega przed nabyciem  nast, skradzionych 
w  naszych b iurach m a s z y n  do pisania:
1. „M ercedes“  —  o w a łk u  k ró tk im  n r  430406
2. „C o n tin e n ta l“  —  w a ł zkowa n r  377088 
3 „Torpedo“  —  o w a łk u  k ró tk im  n r  300347
4. „ Id e a ł“  —  o w a łk u  d ług im  n r  680959
5. „T r iu m p h “  —  o w a łk u 'ś re d n im  n r 249983

K to  u ła tw i odszukanie tych  maszyn o trzym a 
nagrodę. (PAP) 3580

3tała w  n ie j. Relig ijność M aryn y  stała się teraz dla niego rę k o j­
m ią, że M a iyna  w y trw a  przy nim , m im o ka iectw a i nicdołężności.

—  Żeby ty lk o  ten zapał n ie  ostyg ł! Żeby w y trw a ła  przy swoim. 
Bo ja k  porzuci kościół, gotowa się związać z ja k im  mężczyzną —  
rozw ażał i czuł, ja k  rob i m u się zimno na samą m yśl o tym .

—  Przecieżeś je j pozwalał? — d rw ił sobie w  n im  ja k iś  głos.
Poznał, że to jego pozwolenie było chw ilow e. Gdyby z niego M a­

ryn a  skorzystała, do trzym a łby słowa. Lecz s trac iłby  dla n ie j serce, 
zam knąłby się w  sobie, bo la łby w  skrytości.

— Przecież to zawsze żona —  u sp raw ied liw ia ł przed sobą w łas­
ne uczucia sobkostwa.

D la  M aryn y  tymczasem pie lgrzym ow anie codzienne do kościoła 
stało się ja k im ś  m istycznym  obrzędem, do którego przyw iązyw ała 
ogrom ną wagę. Boga wyobrażała sobie ja ko  istotę osobową, b liską  
siebie, choć n iew idz ia lną . Sądziła, że czuje On i  m yśli, ja k  czuła 
i  sądziła ona sama. Wobec męża zdobyła się na stanowczą poprawę. 
Przełam ała siebie, zm usiła się do p ie lę g n a c ji— owszem po lub iła  te 
w szystkie  zabiegi ko ło  ka lek i, tak, że gdyby go teraz b rak ło , od­
czuw ałaby ko ło  siebie ogrom ną pustkę. W ydobyła nawet ze serca 
swojego czułość, uczucie przyw iązania. N ie by ło  to tak ie  uczucie 
m iłości, ja k ie  ongiś nu rto w a ło  n ią  w  stosunku do F ranka. Tam ten 
ją  pa lił, pochłania ł, bu rzy ł krew . Jej m ąż  natom iast, chociaż ka le ­
ka, s ta l się dla n ie j p rzyjacie lem , jak im ś niezbędnym  pow ie rn ik iem , 
przed k tó ry m  można powiedzieć wszystko i  bez którego by łoby 
je j bardzo ciężko na ziemi.

Dała m u w ięc poprawę swojego życia, jako  wynagrodzenie za 
zdradę i  za te ob rzyd liw e  dzis ia j d la  n ie j m yś li, by go porzucić. 
N aw et dz iw iła  się dziś, że nie w idz ia ła  daw n ie j ty lu  dobrych stron 
w  męża usposobieniu, ja k ie  odkry ła  w  osta tn im  czasie, po p rzy ­
w iez ien iu  go do domu.

— A le  ja k  napraw ić  przeszłość? —  py ta ła  siebie bezradnie, gdy 
codzień odbyw ała d ługą drogę na ro ra ty .

Boga p rzy jm ow a ła  takiego, jak iego  g łos ili księża. Innego nie 
znała, an i o innym  nie m ia ła  na jm niejszego pojęcia. P o tra fiła  ty lk o  
zb liżyć Go do siebie, czuć Go b lisko  swej osoby, odnaleść Jego n ie ­
w idz ia ln y  byt p raw ie  w  każdym  zdarzeniu.

Szukała w ięc zadośćuczynienia d la  Boga, którego w yobrażała 
lo b ie  rów n ie  zagniewanego na nią  i skrzywdzonego, ja k  zagniewany 
l  skrzywdzony b y l mąż. Znalazła to zadośćuczynienie w  kościele. 
C hw yciła  się pobożnych p ra k ty k  i to ją  zadow oliło  chw ilow o. Czuła, 
że ju ż  nastała w  n ie j przem iana zupełna, że do dawnego życia nie 
w ró c i w ięcej n igdy, za żadne skerby. Lep 'e j by je j było umrzeć, niż 
jeszcze raz tak  się dać u w ik ła ć  w  k rę te  ścieżki, k tó re  przecież o 
m ało n ie  skończyły się zbrodnią.
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— A k re w  w o ła  o pomstę O j, w o ła  ja k  i u  Jagniesi ■ m yśla ła
z dreszczem zgrozy.

Odm ianę czuła w  sobie siln ie , na każdym  k roku . Cieszyła się 
z n ie j, uważała ją  sobie za d rog i skarb, k tó ry  należy ochronić przed 
zw ietrzeniem , zasłonić przed burzą, trzym ać w  pieczołow itości, n iby  
perłę. W ięc w ystrzegała się najm niejszego grzechu. R a z il i ją  teraz 
nawet każda obmowa, ja ką  słyszała m im ow oli. Każde przek leń­
stwo, k tó re  ją  daw n ie j baw iło , napełn ia ło ją  teraz ja k im ś  wstrętem .

A n i sama nie w idz ia ła , w  ja k i sposób z la tu je  je j czas, gdy co­
dziennie podczas drogi zagłębiała się w  te rozważania o swoim  ży­
ciu. Czyż można było nie kochać tych  rorat?

A  ciągnęła ją  na nie jeszcze jedna m yśl: m yśl, na k tó re j wspom ­
nien ie  przebiegał ją  ja k iś  .rozkoszny dreszcz. K ry ła  się z ty m  przed 
mężem, bo nie m ia ła  jeszcze pewności. A le  codziennie m od liła  się 
ża rliw ie , z na jw iększym  natężeniem w o li przed ro ra tn im  ołtarzem , 
by zostać dobrą m atką.

I  czuła, że n ią  ju ż  jest, chociaż jeszcze nie  m ia ła  pewności. W y­
obrażała sobie, że to dziecko będzie najlepszym  dowodem dla Boga, 
że chce w yp łac ić  obrazę boską, ja k ie j się dopuściła przez występną 
m iłość. N ieraz sobie m yśla ła, ja k  je  Bogu o fia ru je , ja k  wszczepi 
w  nie  bojaźń Bożą, ja k  będzie je  sobie poczytywać za w idom y znak 
niebios, iż  je j Bóg odpuścił grzechy.

Przy tym  chodzeniu do kościoła na ro ra ty  spotkała raz Franka. 
N ie sposób by ło  go un iknąć. W yszła z kościoła po kam iennych 
schodach, a on sta ł zaraz przed n im i. Zm ieszał się, w idz ia ła  to. 
P rzypom nia ła  sobie zbieran ie z ió ł i sama m im o w o li spuściła oczy 
k u  ziem i. Uważała to za na jczarnie jszą plam ę w  swoim  życiu, bo się 
przecież gotowała w tedy  do spowiedzi, k iedy on w raca ł z ha l i  spot­
k a ł ją  w  lesie.

Za trzym a ła  się ja k  w ry ta  przed F rank iem . B y ło  to  pierwsze 
ich  spotkanie po ta k  d ług im  czasie. M ilczenie, pełne k łopo tliw ego  
zmięszania, p rze rw a ł on pierwszy.

—  Jakże się wam , M aryna, w iedzie  —  odezwał się m iękko.
—  Dobrze —  odpow iedzia ła m u, z trudem  odzyskując panowanie 

nad sobą.
—  Ponoć męża macie w  dom u — ciągnął.

—  A no tak. d a le k a  on ju ż  na całe życie, ale przecież zawsze mąż. 
N ie  jes t zresztą ta k  źle, ja k b y  się zdawało.

N ie  mogła w ięcej m ów ić. N ie  w iedzia ła , od czego’ zacząć dalsze 
słowa, a chciała jeszcze z F rank iem  m ów ić, chciała i  wobec niego 
postaw ić o tw arc ie  swój stosunek, żeby m u można spojrzeć w  oczy 
bez w stydu .

F ranek pa trzy ł na n ią  i  m yś la ł sobie w  duchu, że ta kob ie ta m i­
łow a ła  go kiedyś ta k  ogrom nie, a ta k  się to wszystko teraz zm ieniło.
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C E N TR A LA  K R A J O W Y C H  SUROW CÓW  
W ŁÓ K IE N N IC Z Y C H

z a k u p i

Każdą ilość
jasnej sierści koziej
Zgłoszen ia:

Łódź, u l. K iliń sk ie g o  n r  26 
D e legatura C. K . S. W. Poznań —

i u l. Chełmońskiego n r  9
D elegatura C. K . S. W — Bydgoszcz, 
u l. Dw orcow a n r  56. (PAP) 3579

Z ak łady  Państwowego M onopolu Spirytusowego 
.  w e W roc ław iu  .  Swojcu

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na sprzeda/ bu te lek fasonowych o pojemności:

0. 65 l i t r .  —  295.000 sztuk
1. „  —  26.000 „
0,70 „  —  39.000 „
0,50 „  —  10.700 „
0,35 „  —  7.700 ,,
0,25 „  —  4.700 ,,

O fe rty  należy składać w  kan ce la rii Zakładów  
w  te rm in ie  do dn ia 13 wrześn a 1947 r. do go­
dziny 12 w  kopertach zalakowanych.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 13 w rześnia 1947 
o godz. 12.30 w  Zakładach PMS W rocław-Swojec.

W ad 'um  przetargowe w  wysokości 1 proc. od 
proponowanej sumy należy w p łac ić  na rachunek 
żyrow y Z ak ładów  PMS, W roc ław , w  Narodo­
w ym  B anku Polskim , O ddzia ł we W rocław iu , 
względnie w  Kasie Zakładów . —  K w it  w ad ia lny  
w in ien  być dołączony do o fe rty .

D yrekc ja  Z ak ładów  zastrzega sobie prawo 
dowolnego w yb o ru  oferenta, względnie praw o 
uniew ażn ien ia  przetargu.

O fe rty  n ięuwzgłędnione pozostaną bez odpo­
wiedz’ .

W icedyr. Zakładów  PM S W rocław -S w ojec 
(PAP) 3536 (— ) Inż. W. Zaborow ski

GŁUCHOŁASKIE
Z A K Ł A D Y  P A P I E R N I C Z E
G łuchołazy, u l. M yszkowska n r  66

zaangażują zaraz

głównego księgowego 
starszych księgowych 
księgowych

ze znajomość.ą księgowości przem ysłowej,
. p lanu kon t i ra A u b y  m ateria łow e j

i u*, w zgi. technika mechanika 
inż. ,, technika energetyka 
inż. „ technika elektryka

re fle k tu je  s ę  ty lk o  na s iły  f a c h o w e .  
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne z podaniem 
kw a l f ik a c ji i  p ra k ty k i pod adresem j. w. 
MesZkanie zapewnione. 3565

Objazd turystyczny  
Pomorza Mazowieckiego

WARSZAWA. — Zorganizowany 
przez W ydział T urystyk i M in. Kom. 
objazd samochodowy powiatów 
Dolnego Śląska oraz nadodrzań- 
skich i  nadmorskich powiatów Po­
morza Zachodniego przyniósł w ar­
tościowe m ateriały obserwacyjne o 
możliwościach turystycznych tych 
terenów. Ponadto dokonano znacz­
nej ilości zdjęć, co pozwoli na uzu­
pełnienie, szczupłego chwilowo, ar­
chiwum  fotograficznego Ziem Od­
zyskanych.

W dniach 20—27 lipca przebywała 
na terenie Pomorza Mazowieckiego 
nowa grupa przedstawicieli tu ry ­
styki z Urzędów Wojewódzkich, 
DOKP i  zainteresowanych instytu­
c ji pod kierownictwem  delegata 
Wydziału T urystyk i M in. Kom. — 
dr. Orłowicza.

W ciągu tygodniowej podróży 
samochodem i statkami po W arm ii 
i  Mazurach grupa turystyczna prze- 
będzie 1400 km.

Należy nadmienić, że olbrzymi® 
tereny poj ezierza mazursko-war­
mińskiego cieszą się w  lipcu rekor 
dową frekwencją turystów, spor­
towców i  letników, szczególnie zas 
młodzieży z całej Polski. Objazd 
z ramienia Wydz. T u rys tyk i te j czę­
ści Pomorza pozwoli opracować 
program tych inwestycji 1 zarzą­
dzeń, które będą najniezbędniejsze
dla stawienia czoła wzrastaj ącem 
masowemu napływow i turystów.

Wycieczka uczonych ame­
rykańskich na Wybrzeżu

G rupa naukow ców  am erykań­
skich, składająca się z ośnu 
p rzedstaw ic ie li wyższych uczeń 
am erykańskich, k tó rzy  odbyw ał« 
podróż po Europie in te resu jąc s 
zagadnieniam i społecznymi, 6 
spodarczym i i k u ltu ra ln y m i, Pr "  
będzie w  najb liższych dn iach “  
P olski. W  podróży po Polsce w y ­
cieczką opiekować się będzie 
b is“  i p ierw szym  etapem bądź 
W ybrzeże ze specja lnym  uw zg«  
n ien iem  T argów -W ystaw y P rZ „  
m ysłu  Ludowego i  Rzemiosła 
Sopocie.
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Mimo ś ru a fm & ś c i — duże osiągnięcliy

Przegląd gospodarki samorządu kłodzkiego
n a  p o s ie d z e n iu  P R N - u

K łodzko  (rl). O statn ie posiedze­
n ie  P ow ia tow ej Rady Narodowej 
rozpoczęto k ró tk ą  > uroczystością 
odsłonięcie ta b lic y  w m urow ane j 
w  sa li posiedzeń Rady w  staro­
stw ie , na k tó re j zosta ł w y ry ty  
napis: ,

„P ras ta ra  P iastowska Z iem ia 
K łodzka  spraw ied liw ością  dzie 
jo w ą  przyw rócona do m acie­
rzy, będzie zawsze trw a ć  w ie r 
n ie  na w ysun ię tym  bastionie 
polskości, organicznie z resztą 
P o lsk i zrośnięta“ .

Po odczytan iu p ro to ko łu  z po­
przedniego zgromadzenia i spra­
wozdania z w ykonan ia  poprzednio 
zapadłych uchw ał, wśród k tó rych  
na w yróżn ien ie  zasługuje rozpo­
częcie akc ji, m ającej na celu usu ­
w anie  poniem ieek;ch napisów, 
głos zab ra ł m ie jscow y starosta 
m gr. K u lc z y c k i i  w  rzeczowym 
re ferac ie  o m ó w ił w szystkie  prace 
starostw a i  rozw ó j pow ia tu , pod­
czas jego 4 mieś. działalności.

Naczelnym  zagadnieniem  nie 
ty lk o  pow ia tu , ale całych Z iem  
Odzyskanych, są spraw y osiedleń 
cze. Już do końca sie rpn ia zebra­
ne zostaną w szystkie  przew idz ia­
ne w  ilośc i 6,500 w n io sk i —  co 
jes t m im o 2 mieś. spóźnienia du ­
żym  sukcesem, gdyż w  powiecie 
p racow ały  je dyn ie  4 kom isje, pod 
czas gdy w  innych  jes t ich o w ie ­
le  w ięcej. W  c h w ili rozpoczęcia 
p racy było  zaledwie 130 orzeczeń 
—  dziś jes t ju ż  ich 2.300 (w ydaje 
się 800 mieś.).

czonych biednie jszych pow ia tów  
(przerzucono 2.460 sztuk) została 
zakończona. M im o tego fa k tu  po­
w ia t posiada ju ż  w ięcej byd ła  a- 
n iże li przed przerzutem , a m ia ­
now icie  15.665 sztuk k rów . Obec­
nie  trw a ją  ju ż  prace, w  celu p la ­
nowego rozprowadzenia k ró w  po 
gospodarstwach. D z ia łk i poniżej 
2 ha (prócz w ie lodzie tnych i  in -

żaradcze. W pierw szym  rzędzie j tr ia n c i m ają  praw o do nabycia 
Zw . Sam. C h łopskie j pow in ien  bezpłatnie 220 m  kw . pow ierzchn i 
zorganizować spó łk i, a lbo spó ł- m ieszkalnej, zaś osadnicy w o j-  
dz ie ln ie  maszynowe, dz ięk i k tó -  sków i do 1Í0 m k w . P rzy w ię k - 
ry m  istniejące ż n iw ia rk i łu b  sa- szych obiektach zastosuje się SV' 
m ow iąza rk i m ogłyby być lep ie j 
wykorzystane.

k re ś lił, że zaopatrzywanie ludno­
ści w  tow a ry  ma w  ręku  w łaści­
w ie  sektor p ryw a tny . Spółdziel­
czość m im o im ponującej ilości 
sklepów nie spełnia swego zada-

M ów iąc o osadnictw ie n ie ro ln i­
czym, starosta ozna jm ił radnym , 
że sprawy te będą za ła tw iać K o -

w a lidzk ich ) będą pozbawione m isje  K w a lif ik a c y jn e  -  Szacun- 
k rów , d z ia łk i do 5 ha będą m o- kowe i  że istn ie je  p ro je k t, po w y -  
g ły  posiadać ł ,  a ponad 5 ha 2 łączeniu zabudowań państw, i  sa- 
k ro w y . M gr. K u lczyck i podkre- m orządowych, sprzedaży ob:ek- 
ś li ł też is tn ie jący  w  powiecie n ie - tów  ludziom  p ryw a tńym  na d łu - 
dobór s ił pociągowych, gdyż do goterm inowe raty. Koszt kupna 
norm alnego stanu b ra ku je  1.500 np. jednorodzinnego dom ku w y - 
sz tuk kon i, oraz wskazał ś rodk i n iós łby ok. 1.500 z ł mieś. Repa-

stem Spółdzie ln i M ieszkaniowych, nia, gdyż posiada znikom ą ilość 
Jak  ważną jest następna dzie- : cz łonków  (np. „P io n ie r“  — 600) i 

dżina życia pow ia tu  —  przemysł, często się zdarza, że spółdzielnia 
świadczy chociażby fa k t, że na 86 sta je  się p ryw a tnym  sklepem k ie - 
tys. m ieszkańców, jedyn ie  36 tys. rów n ika . Działalność sektora p ry - 
stanowią ro ln icy , reszta zaś to ; watnego pozostawia jeszcze w iele 
robotnicy, rzem ieśln icy, kupcy i  do życzenia, gdyż samo k ie ro w - 
wolne zawody. Szczególnie daje n ic tw o, m im o dobre j w o li, nie
się odczuwać b ra k  w y k w a lif ik o ­
wanych rzem ieśln ików  i  ich p rzy ­
padkowe, n ieplanowe rozmiesz­
czenie.

M ów iąc o hand lu, re fe ren t pod-

Przesf sensacyjnym procesem b. członków valksstu mu

Rozstrzeliwali jeńców radzieckich
J e l e n i a  G ó r a  (js). W  m a r- i pogrzebaniu zm arłych zarówno 

cu 1945 r . przez w ieś A lb in ó w , j jeńcy, ja k  i  ich eskorta w ró c iła  
pow. Kam ienna Góra, przechodził do wsi. W  drodze spo tka li fe łd -
ponad dwutysięczny transport 
rosy jsk ich  jeńców  w o jennych w  
k ie ru n ku  na Zachód. Po jed-io - 
dn iow ym  posto ju  w e wsi, trans 
p o rt ruszył da le j.

P rzy apelu stw ierdzono jednak, 
że k ilk u  jeńców  braku je . Wobec

feb la Antoniego Hofm anna, k tó ry  
w yd a ł im  rozkaz do pow ro tu  na 
poprzednie miejsce i  rozstrzela­
n ia  tych, k tó rzy  grzebali swych 
zm arłych  kolegów. Rozkazu us łu­
chano.

Jeńcy ja k k o lw ie k  nie rozum ie li
czego członkow ie miejscowego języka niem ieckiego, zo rien tow ali

w ydano dopiero 260, praca ta  je ­
dnak  n a tra fia  na b ra k  fachow ­
ców, gdyż po w ia t liczy  ty lk o  4 
m ierniczych. C y fra  nadań w z ro ­
śnie do końca ro ku  do 1500, chy­
ba że P o litechn ika  W rocławska 
wyznaczy do te j pracy k i lk u  s tu ­
dentów.

W  okresie sprawozdawczym  u - 
regułow ano spraw y inw entarzo­
we, a akcja  przekazyw ania nad­
w y ż k i byd ła  d la  bardzie j znisz-

„yo lkss tu rm “  o trzym a li polecenie 
przeprowadzeni^ poszukiwań we 

A k tó w  nadania wsi. K ilk u  jeńców  znaleziono n ie ­
żywych z powodu wycieńczenia, 
6 zaś spało w  stodołach, n ie  s ły ­
sząc sygnału do wstaw ania.

Z m arłych  jeńców  m iano zako­
pać za wsią i w  tym  celu użyto 
zatrzym anych w  stodołach. W  cza­
sie kopap ia wspólnego grobu, 
jeńców  p iln o w a li m ie jscow i żoł­
nierze „vo lkss tu rm u “  w  osobach 
Juliusza F ied lera, W ilhe lm a G ru t 
ke i  Paw ła Hofm anna, p rzy czym 
b y li on i uzb ro jen i w  karab iny. Po i

się w  sy tua c ji i  na klęczkach 
p ro s ili N iem ców o darowanie im  
życia. N ie odniosło to jednak 
skutku . Kazano uklęknąć im  nad 
rowem , N iem cy s tanę li w  odle­
głości 2 m etrów  i  na rozkaz: 
„F euer geben“  —  d a li salwę w 
k ie ru n ku  swych o fia r. N ie wszy­
scy pad li od razu; dwóch jeńców 
zerw ało się na rów ne nogi i  po­
częło uciekać, jednakże druga 
salwa położyła kres ich życiu.

K ie dy  na te tereny przyszły 
w o jska polskie, św iadkow ie tego 
bestialskiego m orderstw a zaw ia­

d o m ili w ładze i  w  rezultacie 
wszystkich sprawców aresztowa­
no. W  śledztw ie przyzna li się oni 
do w in y , tw ierdząc że w yko nyw a­
l i  ty lk o  rozkaz swych w ładz prze­
łożonych. Z apew n ia li p rzy  tym , 
że s trze la li w  górę, by nikogo nic 
tra fić . Osadzono ich w  w ięzieniu 
we W rocław iu . W  najb liższych 
dn iach staną on i przed Sądem 
O kręgowym , by ponieść zasłużo­
ną karę.

może opanować sytuac ji i czu­
wać nad działalnością kupców, 
k tó rzy  nie stosują uczciwych za­
sad kup ieckich.

Kończąc s- -ój re fe ra t starosta 
K u lczyck i podniósł trudności go­
spodarki samorządowej, powstałe 
g łów n ie z b raku  odpowiedniego 
personelu. O statn io np. zwolniono 
3 w ó jtów , 1 burm istrza, a do p ra­
cy w  tu t. samorządzie zakon­
traktow ano 3 absolwentów  k u r ­
sów samorządowych w  Chorzo­
wie. O m ówienie trudności ko ­
m is ji m ieszkaniowych i  trudności, 
k tó re  pozostały nam w  spadku 
po Niemcach (np. fa ta ln y  stan 
urządzeń wodociągowych) zakoń­
czyło sprawozdanie, k tó re  zostało 
przez radnych przy ję te  z ca łko­
w ity m  uznaniem.

Dzieci z Westfalii
na koloniach

K łodzko  (rl). Organizowane w  
Domach Dziecka w  K łodzku  i  po­
w iecie  —  dziecięce zespoły a r ty ­
styczne, w y jecha ły  wczoraj do 
m a ją tk u  K u ra to r iu m  w  B ia łym  
Kościele ko ło  W rocław ia , gdzie 
wezmą udz ia ł w  połączonej z do­
żynkam i uroczystości pożegnalnej 
po lskich dzieci z W estfa lii, k tó re  
zakończyły ju ż  ko lon ie  le tn ie , zor 
ganizowane w  Polsce przez K o­
m ite t O p iek i Społecznej. Dzieci te 
zna jdow a ły się także i  na teren ie 
pow ia tu  kłodzkiego, m. in. w  Po- 
ła n icy -Z d ro ju , a na uroczystość 
pożegnalną zaproszono grupę w y ­
chowanków  k łodzkiego Domu 
Dziecka.

Katedra technologii węgla
W rocław , ( jr )  W  trosce o w y ­

kształcenie młodego na rybku  in ­
żyn ierów  i  uczonych w  zakresie 
technolog ii węgla, p ro je k tu je  się 
u tw orzen ie p rzy  Politechnice 
W rocław skie j osobnej katedry, W  
spraw ie te j prowadzone ju ż  b y ły  
uprzednio rozm owy ze zm arłym  
niedawno pro f. Suchardą.

Należy m ieć nadzie j*, że w ie lce 
pożyteczny p ro je k t u tw orzen ia 
ka tedry  technolog ii w ęgla zrea li­
zuje się w  n ied ług im  czasie z u -  
w ag i na naszą nową pozycję w ę­
glową i  konieczność ja k  najszer­
zej p rze róbk i węgła. W ystarczy 
sobie bow iem  uśw iadom ić fa k t, że 
wartość ł  kg. węgła, przerobio­
nego rów na się co n a jm n ie j w a rto ­
ści 2 kg  węgla spalonego.

0 poprawę bytu mus pracująych
Don.osła uchwała Zw. Zawodowych w Jeleń o] Górze

Jelenia Góra (js). Na ostatnim 
rozszerzonym plenum Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych zapa­
dła doniosła uchwała zwrócenia się 
do Centralnych Związków Zawodo­
wych o spowodowanie przyznania 
dla robotników i  pracowników tu ­
tejszych terenów specjalnego dodat 
ku klimatycznego.

Uchwała ta poparta została na­
stępującymi stwierdzeniami: Jele­
nia Góra oraz cały powiat jest 
miejscowością turystyczno-klim a- 
tyczno-uzdrowiskową, przez którą 
setki tysięcy kuracjuszów, turystów 
ł  wczasowiczów przewija się przez 
cały rok. Następstwem tego jest 
w ie lk i brak artyku łów  żywnościo­
wych (powiat je leniogórski nigdy 
nie by ł samowystarczalny i  zależny 
jest i  będzie od dowozu).

W związku z tym  ceny artykułów  
pierwszej potrzeby nawet ustalo­

nych przez Komisje Cennikowe są 
znacznie wyższe jak  w  innych po­
wiatach Dolnego Śląska, a w yb it­
nie różnią się od cen w  wojewódz­
twach centralnych.

W w yn iku  te j sytuacji gospodar­
czej, robotnicy i pracownicy miasta 
i  powiatu większość swych zarob­
ków zużywają na pokrycie kosztów 
utrzymania, tak, że na inne. wydat­
k i ja k  światło, opał, czynsze — nie 
mówiąc już o opłatach za meble — 
nie posiadają odpowiednich sum.

W tym  stanie rzeczy członkowie 
Związków Zawodowych miasta i  po 
w iatu zmuszeni są do zwrócenia, się 
do swych władz najwyższych o in ­
terwencję w  celu uzyskania dodat­
ku klimatycznego.

Obecnie położenie świata pracy, 
a w  szczególności pracowników pań 
stwowych i  samorządowych oraz 
pracowników przemysłu w niższych

Wpisy do szkół powszechnych
Wrocław  (st). Inspektorat Szkolny 

W rocławiu ogłosił wpisy do 
szkół powszechnych dzieci, podle­
gających powszechnemu obowiązko 
"wi szkolnemu, urodzonych w  latach 
1933 — 40. Term in wpisów do wszy 
stkich szkół powszechnych na tere 
nie miasta został wyznaczony na 
26, 27 i  28 sierpnia. Wpisy odbywa­
ją  się w  kancelariach szkół wroc­
ławskich.

Zgodnie z rozporządzeniem Min. 
Oświaty, w  nadchodzącym roku 
szkolnym obowiązkowi dokształca­
nia w  zakresie pełnej szkoły pow­
szechnej podlega również młodzież 
w  w ieku 15 — 18 lat, która szkoły 
nie ukończyła.

Doksztacanie odbywać siEj będzie 
w 3-letnich szkołach państwowych 
ńła dorosłych lub kursach dokształ 
cających. W związku z tym, wroc­
ławskie władze szkolne zarządziły 
'''P isy wszystkich tych osób, które 
Podlegają obowiązkowi dokształca­
nia. W inny się one zapisać na tere­
nie miasta W rocławia w  następuj ą- 
Cych punktach miasta:

Publ. Szkoła Powsz. n r 2, ulica 
Partyzantów 4 w dzielnicy Sępolno, 
•y Publ. Szkole Powsz. n r 13, przy 
ól- Klęczkowskiej 2, w Szkole Pow­
szechnej n r 14 przy PI. Franciszkań 
sk im  obok kościoła św. Doroty, w 
Szkole n r 16 przy ul. Żeglarskiej 9 
(osiedle Państw. Fabryk i Wagonów) 

Szkole n r 3 ną Karłowicach, al. 
Kasprowicza 64/66, w  "Szkole n r 6

na Psiem Polu, ul. Krzywoustego 
308, w  Szkole Powsz. n r 5 w Leśni­
cy, ul. Skoczylasa 8 oraz w  Szkole 
w Ciążynie przy ul. Opolskiej 131.

Siedziba 3-letnich szkół będzie 
ustalona po dokonanym spisie w  za 
leżności od ilości zgłoszeń z poszczę 
gólnych punktów miasta.

grupach uposażeń, jest. tego rodza­
ju , że pracownicy ci coraz liczniej 
opuszczają swoje miejsce pracy, 
przenosząc się do lepiej płacących 
instytucyj, względnie zi braku tych­
że opuszczają powiat, a słabsze 
charaktery uciekają się do kradzie­
ży i  nadużyć, czego najlepszym do­
wodem jest fakt licznych doniesień 
do prokuratury.

Mąka pod słomą
Lwówek (jr). W czasie patrolowa 

nia okolicy w  Miłosnej natknął się 
patrolujący m ilic jan t na podejrza­
ny wóz drabiniasty ze słomą, jadą­
cy w  kierunku G ryfina Śląskiego. 
Przeprowadzona przez m ilic janta 
kontrola wykazała, że pod słomą 
ukryte były w o rk i z mąką w  ilości 
1400 kg.

Dochodzenie wykazało, że mąka 
została zakupiona u kierownika m ły 
na we wsi Pławna i  przeznaczona 
dla piekarni Posłusznego w  G ry fi­
nie Śląskim.

Postrzelony w  ucieczce
Namysłów (jr). Konwojowany 

przez funkcjonariusza MO Stefan 
Opioł usiłował zbiec, znajdując się 
w  pofc’ iżu lasu. M ilic jan t, który 
wezwał trzykrotn ie  Opioła do za­
trzymania się, zmuszony był użyć 
broni raniąc Opioła w  lewe udo. 
Przestępca przewieziony do szpita­
la, ma odpowiadać za liczne kra­
dzieże w  Brzesku, gdzie zatrzymany 
zbiegł z aresztu, ukrywając się w 
okolicach Namysłowa.

Wydatna pomoc Gazowni Mieskiei

Sytuaca opałowa we Wrocławia
W rocław , ( jr)  Sytuacja  opałowa 

W rocław ia  jest w  po rów nan iu  z 
in n ym i m iastam i w  Polsce o w ie ­
le pomyślniejsza ze w zględu na 
poważną p rodukc ję  koksu . M ie j­
skie j gazowni. K oks ten rozw iązu­
je  w  w ie lk im  stopniu trudne  za­
gadnienie opału w  zim ie. W iado-

szp ita li i  innych w ynos i 1800 zł. 
D yrekc ja  gazowni w  trosce o ja k  
na jw iększe u ła tw ie n ie  ludności 
sprzedaży koksu, zwłaszcza w  o - 
kresie  z im owym , przystępu je  do 
uruchom ienia, niezależnie od is t ­
niejącego ju ż  p u n k tu  sprzedaży 
p rzy  w y tw ó rn i na  C iem nogaju,

mo, że węgiel, którego o fic ja ln e  drugiego p u n k tu  sprzedaży p rzy
przydzia ły  stoją w  rażącej dyspro 
p o rc ji do rea lnych potrzeb, można 
w praw dzie  nabyć na tzw. w o l­
nym  rynku , ale w  okresie zim o­
w ym  cena jego przekracza m oż li­
wości zwykłego śm ierte ln ika .

Gazownia M ie jska  produkująca 
m iesięcznie do 10 tys. ton  koksu, 
może przeznaczyć na sprzedaż bez 
specja lnych ograniczeń ok. 3 tys. 
ton, co stanow i nadzwyczaj po­
m yślną okoliczność, zwłaszcza dla 
posiadaczy centra lnego ogrzewa­
nia. ■ Niezależnie od m ożlżiwości 
nabycia koksu, różnica m iędzy 
ceną koksu a cenę węgla w o lno ­
rynkowego jes t duża.

W  c h w ili obecnej tona koksu 
kosztu je no rm a ln ie  2.400 zł., a 
cena ulgowa dla  in s ty tu c ji pań­
stwowych, samorządowych, Szkół,

u l. T rzebn ick ie j 33.

Za prace M ie js k ie j Gazowni, 
k tó ra  prócz zbaw iennej p ro d u kc ji 
koksu, urucham ia stale coraz to  
nowe lin ie  uszkodzonej sieci ga­
zowej na teren ie m iasta, należy 
się od m ieszkańców W roc ław ia  
pełne uznanie.

Wałbrzych. W dniu 18 sierpnia 
br. w  Głuszycy miała miejsce kra­
dzież odbiornika radiowego, zegar­
ka złotego oraz garderoby prze* 
włamanie się do mieszkania Stani­
sława Włoszczyka. Sprawca kradzie 
ży Stefan Paw likowski dostał się 
do mieszkania przez okno, mimo że 
mieszkanie to znajdowało się na 
I I  piętrze. MO sprawcę ujęła i  o- 
sadziła w  areszcie.

Nawozy sztuczne a siew jesienny
Znaczne przedział;; d la Dolnego Śląska

W rocław  (st.). Poruszaliśm y ju ż  1 mogą nabywać w  dowolnej ilo -  
k ilk a k ro tn ie  na łam ach naszego ści.
pisma sprawę zby t n ik łego za in - Rozprowadzeniem nawozów w  
teresowania ro ln ikó w  -  osadników teren za jm uje  się „Społem “  za 
Dolnego Śląska nawozam i sztucz- j pośrednictwem  swych placówek 
nym i. Z iem ia dolnośląska, k tó ra  terenowych. Zainteresowanie na- 
w ykazała w  czasie tegorocznych , wozam i wzrosło znacznie, o czym 
zbiorów  najw iększą w  Polsce w y -  j świadczą na jlep ie j cy fry . Do te j 
dajność z 1 ha, m ogłaby być pory, m im o dzielących nas jeśz-
p raw dziw ym  spichrzem, gdyby 
ro ln icy  w  w iększym  n iż dotych­
czas stopniu, dba li o upraw ę zie­
m i nawozam i sztucznymi.

Zrozum ienie to po okresie uprze 
dzeń zaczyna już  na szczęście 
przenikać do szerokich rzesz ro l-

W w yn iku starań n ik ó w > 3ak si<? fo w ia d u je -
Pracowników W ’. juz.obecm e, przed jesienną 

akc ją  siewną wzrosło ogrom nie 
zapotrzebowanie na nawozy.

BYTOM, (jł)
Z,w. Zawodowych 
Samorządowych, Zarząd M ie jski m. 
Bytomia zgodził się na przyznanie 
pracownikom m iejskim  50 proc. 
zniżki opłat za wodę i  światło. 
Decyzja ta wymaga zatwierdzenia 
przez MEN na najbliższym posie­
dzeniu.

Przy Zarządzie M iejskim  ukon­
stytuowano specjalną komisję, któ­
ra opracuje pro jekt nowej umowy 
zbiorowej dla pracowników fizycz­
nych, zatrudnionych przez miasto.

Na podstaw ie uchw a ły  k o m is ji 
koo rdynacy jne j dla spraw  nawo­
zów sztucznych p rzy  M in is te r­
stw ie  Przem ysłu i  H and lu , w  ro ­
ku  bież. D o lny  Śląsk o trzym a ł w  
zw iązku ze zbliżającą się akcją  
siewu jesiennego, 2 tysiące ton 
nawozów azotowych i  3.500 ton 
nawozów fosforowych. Sól po ta­
sową i  wapno nawozowe ro ln icy

Wypadek przy wodospadzie
Tym razem w Matejkowicach

j e l e n i a  G ó r a .  (jr) W y­
cieczka mieszkańców Je len ie j Gó 
rv Sylwestra Baraja z dwoma sy­
nam i nad malowniczy wodospad 
w  Matejkowicach skończyła się 
tragiczną śm iercią 16-letmiego sy. 
na Baraja Wiesława.
Po przybyciu  do wodospadu i zro­
bien iu wspólnego zdjęcia W ie­

s ław  B a ra j w yd rapa ł się na s te r­
czącą nad wodospadem skałę, z 
k tó re j p ragną ł zrob ić swem u sta r 
szemu b ra tu  zdjęcie. W  czasie 
zdjęcia ska la  oderw ała się, a W ie . 
s ław  B a ra j stoczył się w  przepaść. 
P rzew ieziony na tychm iast po w y ­
padku do Szpitala w  Cieplicach, 
W iesław  B a ra j zm arł.

cze od rozpoczęcia a k c ji siewnej 
k ilk u  tygodni, złożono ju ż  zapo­
trzebowanie na 1900 ton nawozów 
azotowych, co w ynosi p raw ie  ca­
ły  przydzie lony kontyngent, 2.850

ton nawozów fosforow ych, 700 ton 
potasowych i  500 ton  w apna na­
wozowego.

„Spo łem “  zdoła ło ju ż  rozpro­
wadzić 1700 ton azotniaku i  1500 
ton nawozów fosforowych. Należy 
w ięc stw ie rdz ić  z uznaniem , że 
zapotrzebowanie na nawozy ze 
strony ro ln ik ó w  wzrosło w  po­
rów nan iu  do roku  ub. praw ie 
dw ukro tn ie . W  zamian za o trzy ­
m ywane nawozy, ro ln icy  płacą 
zbożem. Od obow iązku tego zo­
stają zwolnione gospodarstwa ob-

Akc;a świata prąci w Sw dnicy

walki z fałszowałem mleka
W ałbrzych. Celem z lik w id o w a ­

n ia  zakrojonego na szeroką skalę 
procederu fa łszowania m leka, 
Z w ią zk i Zawodowe w  Sw dnicy 
postanow iły w prow adzić ścisłą 
kon tro lę  m leka. Na rogatkach 
m iasta i  na dworcach ko le jow ych  
ustaw ione będą specjalne b ryga­
dy kon tro lne, złożone z członków  
Z w iązków  Zawodowych i  sp raw ­
dzać będą zawartość m leka. Rów 
nocześn e prowadzona będzie ak ­
c ja  propagandowa na terenie po­
w ia tu  św idnickiego.

In ic ja ty w a  Z w iązków  Zawodo­
w ych  w  Ś w idn icy  w in n a  znaleźć 
naśladowców w  W ałb rzychu  i  po 
w iecie, gdzie fa łszowanie m leka 
sta ło  się z jaw isk iem  nagm innym . 
T y lk o  energiczne postępowanie 
może przynieść pożądane rezu l­
ta ty . Dotychczas m iejscowe czyn­
n ik i, powołane do śegan ia tego 
rodzaju przestępstw, n iew  ele w  
tym  k ie runku , u czyn iły  i  dlatego 
zam iast pełnowartościowego m le 
ka  ludność o trzym u je  rozeieńczo- i

ne. W ysuwany n ie jednokro tn ie  
argum ent, że b ra k  jest w  W a ł­
brzychu potrzebnych aparatów 
od badania m leka, jest nieuzasad 
niony, gdyż aparatów  tak ich  jest 
tu  k  łka  i bez tru d u  można s tw ie r 
dz:ć w  każdej c h w ili czy m leko 
jes t fałszowane. Prowadzenie 
przeto ścisłej k o n tro li, je że li nie 
stałe j, to p rzyna jm n ie j przez pe­
w ien okres czasu, radyka ln ie  
przyczyn iłoby się do ukrócenia 
występnych m ach inac ji n ieuczci­
w ych  handlarzy.

ję te  po 1 w rześnia 1946 r. o ra * 
ro ln icy  13 zniszczonych pow ia tów  
w o j. w rocławskiego.

Studium Katechetyczne
we W ro c ław iu

W rocław . —  In s ty tu t K a to lic k i 
we W roc ław iu  rozpoczyna z dn. 
3 września br. prace w  nowopo­
w sta łym  S tud ium  K atechetycz- 
no-W ychowawczym  na poziom i* 
licea lnym . Jest to  pierwsza i  je ­
dyna tego rodza ju  uczelnia w  
Polsce. S tud ium  przeznaczane 
jest dla dziewcząt s ió s tr zakon­
nych oraz kob ie t św ieckich do 
la t  30.

Ną S tud ium  przy ję te  mogą być 
osoby z ukończoną szkołą pow ­
szechny (7 klas) —  na studia 
Czteroletnie lu b  osoby posiada­
jące m ałą m aturę (4 k lasy  g im ­
nazjum ) —  na stud ia dw ule tn ie .

D la  osób spoza W roc ła w ia  
zorganizowany jes t in te rna t. Po­
dania o przy jęc ie  należy składać 
do dn ia 1 września- B liższych 
in fo rm acy i udzie la sek re ta ria t 
In s ty tu tu  K a to lick 'ego, W rocław . 
A ndrze ja  S truga 11.

ip. Elżbieta Maria z Slezionów Kurdzielowa
po d ługich i  c iężkich cierp ieniach zasn ę ła  w  P anu  dn ia  23. 8. 1947 r „  
przeżyw szy la t 39.

W yprow ad zen ie  drogich nam  Z w ło k  nastąpi dn ia  26 tom. o godz. 
8,30 z k ap lic y  cm entarnej N . M  P . w  C horzow ie , p rzy  u l. 3-go M a ja , 
na cm entarz m iejscow y, o czym  za w ia d a m ia ją  k re w n y ch , znajom ych  
i p rzy ja c ió ł. S T R O S K A N Y  MĄZ I  RODZINA.
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SPORT!
Ra z o c i ę l e /  walce

Hebda zwycięża Vrbę
Katow ice. M iędzynarodowe m i­

strzostwa P o lsk i w  tenisie, w  koń 
cowej sw ej fazie  n a tra f iły  na po­
ważną przeszkodę, a m ianow ic ie  
deszcz, k tó ry  rozpoczyna psuć 
szyk i organizatorom  i  zm usi ich 
zdaje się, do przesunięcia końco­
w ych g ier na poniedziałek.

W  sobotę w  czasie k tó re j m iano 
w y ło n ić  fin a lis tó w , zdołano zale­
dw ie  odrobić zaległe g ry  ćw ie rć ­
fina ło w e  i  to  w  godzinach przed­
po łudniow ych. G ry  pó łfina łow e 
rozpoczęte w  - godzinach popo łu­
dn iow ych nie  zostały zakończone 
i  m usia ły  być odroczone do n ie ­
dzie li.

W  godzinach przedpołudn io­
w ych  odby ły  się w  grze po jedyn­
czej panów dwa ciekawe spotka­
nia. W  p ierw szym  Hebda pokonał 
po bardzo zaciętej grze Czecha 
Vrbę, po trzechsetowej walce w  
stosunku 6:3, 6:8, 6:4, a W ęgier 
Szigetti w ye lim in o w a ł dobrego 
m łodego Czecha K re jc ik a  ró w ­
nież po zaciętej trzechsetowej 
w a lce w  stosunku 6:4, 3:6, 6:3. 
R utyna W ęgra by ła  tu ta j decy­
du jącym  czynnik iem .

Przerw ana na skutek zapadają­
cych ciemności w  p ią tek gra pod

ra  polsko-czeska, w yg ryw a jąc  
dw a pozostałe sety w  stosunku 
6:3, 6:3.

Popołudniowe gry pó łfina łow e

P olak 6:3, a drugiego Czech w  sto 
sunku 5:7.

P ó łfina łow a  gra pań M iskova 
(CSR) — Rudawska została ró w -

p j T ł i a p i a i i T l
P O M O C N IC A  dom owa lu ­
biąca dzieci, po trzebna. 
Zgłoszenia B ielsko, u l. L e ­
nartow icza 5. 4884d

P R Z Y K R A W A C Z K A  - b ie -  
liźn ia rka  k w a lifik o w a n a  po 
trzebna do B ie lska, O fe rty  
C zyte ln ik  B ielsko pod n r  
„2369“ . 4836d

G O S P O D Y N I k tó ra  popro­
w adzi gospodarstwo dom o­
w e samot. osoby potrzebna  
W ynagrodzen ie, u trz y m a ­
nie, m ieszkanie. M iku .-zow i 
ce Sl. B ielsko, poste restan  
Je St. 4888d

A B S O L W E N T K A  szkoły  
handlowe.i po trzebna. O fe r  
ty : G liw ice , C zy te ln ik  pod 
„24“ . 3162g

P R A C O W N IK A  księgarskie  
go w yk w a lifik o w a n e g o , ob 
¿najom ionego z iz ia łem  
nut siłę sam odzielną, za dc 
brym  w ynagrodzen iem  — 
p rzy jm ie  natychm iast d u ­
ża księgarnia. O fe rty  Czę­
stochowa, s kry tka  poczto­
wa 160. 4847d

m iędzynarodowych m istrz, tenisowych P o lsk i przed 
rozpoczęciem rozgrywek.

Fot. K o łk ie w ie z

nie zostały zakończone. C iekawa i nież przerwana. Pierwszego seta 
rozg ryw ka pomiędzy Skoneckim , | w yg ra ła  Polka 6:2, a w  drug im  

w o jna  Vrba. Kończak — S koneck ;' a Czechem Sm olińskym . p rze ry - secie gra doprowadzona była do 
Bełdow ski przy stanie 5:7, 4:1 zo- wana była trzyk ro tn ie , na skutek stanu 5:3 d la  M iskovej.

5 W Y C H O W A W C Z Y N IE  w y -
\ k w a lifik o w a n e  i początktl­

ące do w iększej ilości 
i dzieci w  zakładzie  dzieeię- 
| cym  na stałe za jęc ie  po szu 

k iw ane. M iejscowość k u ra ­
cy jn a . Podania z ży c io ry - 

I sem k ierow ać: D zienn ik
| Zachodni K ato w ice  pud 
] ,,W ychow aw czyn ie“ . 3t38g

! K U Ś N IE R Z A  dobrze z a p o ­
cę na jednom iesięczny w y  
jazd do C ieszyna. Te l. K a ­
tow ice 307-32. 3222g

stała zakończona. Zw yciężyła  pa- deszczu. Pierwszego seta w yg ra ł

Na kortach U.S. A.
* Skład amerykańskiej drużyny , (USA) 6:2, 6:1; w drugiej rundzie 

tenisowej, która walczyć będzie z | gier podwójnych mężczyzn Francu-
Austra lią o puchar Davisa na kor­
tach w Forest H ills  w dn. od 30 
sierpnia — 1 września — zestawio­
ny został następująco: Jack Kra- 
Wier, Ted Schroeder, Frank Parker- 
Pajkowski i Gardnar M ulloy. Jest 
już prawie pewnym, że Kram er i 
Schroeder grać będą w grach po­
jedynczych. Skład doubla może 
jeszcze ulec zmianie, w zależności, 
od w yn iku mistrzostw  USA w grach 
podwójnych, które rozgrywają się 
obecnie w Brooklynie.

*
Brooklyn. Mistrzostwa tenisowe 

USA, rozegrane w Brooklynie, przy 
niosły w  pierwszych rozgrywkach 
następujące w yn ik i:

W grach podwójnych kobiet Ru­
munka Magda Rurak i Am erykan­
ka M ariorie Buck wyelim inowały 
najlepszą parę angielską Jean Bo- 
stock. Betty H ilton 6:?. 61: w gr‘ze 
podwójnej mężczyzn Franć:?r*ó Se­
gura (Equador) i Enrique Mores 
(Argentyna) zwyciężyli parę angiel 
ską Tony Mottram. Geofrey Paish 
6:2, 6:4, 7:5: James B 'u n k  (USA). 
Richard £kmzales (Chile) w ygra li z 
parą Derek Barton (Anglia). Ricar­
do Bobiers (Chile) 6:4. 6:3. 10:12 
6:3; Raoul Abdesselam. Bernard 
Destremeau (Fr.) wygrab - para Ro 
land Mc. Kenzie (Nowa Zeland’a). 
Torsten Johansson (Szwecja) 3:6. 
12:10, 6:1, 5:7, 6:2; J. M. Mehta. Su- 
mant Misra (Indie) zwyciężyli parę 
Mc. Donald Mathey. Dean Matjiey 
(USA) 6:2, 6:4, 6:3; Geoff Brown, 
D inny Pails (Australia) w yg ra li z 
parą Man Mohán (Indie), , Rurak 
(Rumunia) 6:2, 6:3. 6 0.

W drugiej rundzie spotkań w 
grze podwójnej kobiet, para Rurak 
(Rumunia). ManoUe Buck (USA) 
wygrała z parą Deston, Hubbell

zi Abdeselam De-Astrenv^1* pokona­
l i  Amer ykanów Rink, * Bonzales | 
13:11, 6:4, 13:11.

Nowy Jork  (obs. wł.) Do finału 
międzynarodowych mistrzostw teni 
sowych St. Zjednoczonych w grze 
podwójnej dla pań zakwalifikowa­
ły  się: Margaret Osborne, Louise 
Brough. które w finale spotkają się 
z parą Doris Hart i Pat Todd. Pa­
ry  te spotkały się już raz na tego- 
ro^-nych zawadach W 'm T'iedonu.

W grze podwójnej dla panów 
spotka s:ę para amerykańska Jack 
Kram er i Schroeder przeciwko pa­
rze B illy  T^lhert (Stany
Z/iędn ) i B ill S idwell (Aust."al‘a).

W pó ł-na le  para Osborne i 
B»'nu"h pokonała pavę Fr y — K ra ­
sę Par s H- rt. i Todd pokonała pa- 
•■ę Rurpk '’Rumunia) Euck (St. Zje­
dnoczone W gr ze "dwójnej panów 
para Kram er i Schroeder w ye lim i- 
n^wzia parę S.egura (Ekjvador) i 
Merca (Argcnivna) a Talbert i. Sid- 
we1! zwyciężyli parę Parker — Mul 

•Iow.
*

Nowy Jork. Rozgrywany raz do 
roku kobiecy mecz tenisowy Ang lii 
i USA o puchar Wightmana, przy­
nosi w Nowym Jorku same zwycię 
stwa zawodniczek amerykańskich, 
które są nie do pokonania dla An­
gielek. Mecz ten rozgrywany t»jest 
na kortach w Forest K ills .

Dotychczasowe w yn ik i: Otborne 
(USA) — Bostock (Ang.) 6:4. 2:6. 
6:2; Brough (USA) — Menzies (An­
glia) 6:4, 6:2: H art (USA) — H ilton 
Hart, Todd (USA) — Gannon. 
Quaetier (Anglia) 6:1. 6:2. Brough.

| K IE R O W N IK A  i  k ie ro w ­
niczkę in te rn a tu , n a jch ę t­
n ie j spośród nauczyc ie l­
stwa, p rz y jm ie  d yrekc ja  
Państwow ego L iceum  i 
G im n azjum  M uzycznego. 
M ieszkan ie  zapewniono, — 
w a ru n k i do um ow y. Z g ło ­
szenia : K arow ice, u l. 27-go 
Styczn ia  . 33, pa rter. 3?35g

P O T P Z F K N A  uczciwa pc- 
j moc domowa dochodząca 
• w  Chorzow ie. Zg łoszenie: 

^  ho -7 . ów I,  K azim ierze  3. 
rn. 9. 33*2g

BTTTRA t YSTAistka) ze zna- 
io m ^ d a  księgowości p o ­
szukiw ana od zaraz. O ferty  
C zyte ln ik  Chorzów pod nr. 
„500“ . 318 tg

Z-IEDNOCZF-NTE P R Z E M Y - 
S ł.U  M O T O R Y Z A C Y J N E ­
GO poszukuje: m onterów  
do działu  row erów . Zgto- 
sz»ru‘a k ierow ać: N ow a - 
W ieś k / Chorzow a, ul. Po­
niatow skiego . 3. 337Jg

Z r  U N Ó W . 4-ch fachowców  
p rzy jm ie  natychm iast f i r ­
ma . Z d u n “ . B ytom . W it­
czaka 16. te l. 24-12. 33G7g

O s r o r r T K A  samotnego z 
p r a k ty k ą  p rzy jm ę . 'O fe rty  
i 'c z v +o iń ik  B ędzin pod O- 
. g ro d n ik “ . 3'*69g

i ł i R/CpC V ° M o r  D O M O W A  PO -e na kortach C horzów  T. .Sta
w ow a 4/6. 3356g

W pierwszej pó łfina łow e j grze 
podw ójnej panów para polsko- 
czeska Kończak, V rba zdobyła 
ju ż  dwa sety i, sądzić należy, że 
zdobędzie rów nież i  trzeciego de­
cydującego seta nad parą Tło- 
czyński -— O iejn iszyn. Stan do­
tychczasowych setów brzm ia ł 
6 :2 . 8 :6.

Jedyną grą w  ciągu popołudniaj 
w  sobotę, k tó rą  zdołano do p ro -| 
wadzić do końca, była pó łfina ło-g 
wa gra pojedyncza pań, w  k tó re j j 
Jędrzejowska pokonała Pop ław ­
ską w  dwóch setach 6:1. 6:1.

W  niedzielę ro zg ryw k i rozpo­
czynają się już  o godz. 9 rano ! 
Nastąpi w  pierwszym  rzędzie do-S 
kończenie przerwanych gier, a? 
następnie rozegrane zostaną za - 1 
ległe dalsze spotkania p ó łf in a ło - ' 
we.

Po po łudn iu  rozpoczną się g ry j
finałowe.

Esidiwszt —  Sopot 
w  tenisie

Spot (tel. wł.) Przez dwa dni od 
bywać s‘ę bę 
V/ Sopocie międzynarodowe spotka 
nie tenisowe Budapeszt — Sopot. 
Rozgrywane ono będzie systemem 
Davls-Cunowym tzn. odbędą się 4 
gry pojedyncze i jedna podwójna. 
W reprezentacji Budapesztu wystą­
pią Dezso Vad. i Szigetti. W bar­
wach .Sopot Skonecki i Bełdowski.

Zapowiedź spotkania wzbudziła 
olbrzymią sensację na Wybrzeżu, 
które po wojnie będzie świadkiem 
pierwszego międzynarodowego me­
czu tenisowego.

Wegrv-— Albania 3:0 (1:0)
B u d a p e s z t .  W  ramach za­

wodów o pierwszeństwa p iłk a r ­
skie Bałkanów , zastał rozegrany 
w  Budapeszcie mecz p iłk a rs k i 
miedzy reprezentacją A łb an ii 
Węgier, w  k tó rym  zwycięstwo I 

Osborne (USA) — Bostock, H ilton  j W ęgrzy w  stosunku 3:0 j
(Anglia) 6:1, 6:4. (1 :0).

S k ł a d
f i  # f# 9MJ *» c  Sn a I  
r e p r e i e n i o t / i

n a  m is trz o s tw a  ś w ia ta  i r  M o n a c o
t  s r a n e j !

| M A S Z Y N IS T K Ę  ze znajo.- 
5 m aścią księgowości, uosżu- 
t kuje sie zaraz. Zgłoszenia;
\ B yto m , W rocław ska 7n. Koń 
! rz y k . 3391 g

K  R A W  C Z Y N IĘ  fachow ą -  
pierwszorzędną poszukuję. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  

|  pod „3484“ . Sio2g

| S A N A T O R IU M  M in is te r-  
| s iw a SnrawiedUwości w  K u  
? d.ow ic-Zdroju . pow. K todż- 
ji ko. poszukuje m agazyn ler- 
| k i ze znajom ością księgo- 
? wości od zaraz. Zgłoszenia  
j na m iejscu w zg lędnie  11- 
[ stownie. 4333d

P A.N S TW O W  r - ^ R Z F D S IE -  
BTORSTW O B U D O W L A N E  
O D D Z T M , X  W  D Z IE R Ż O ­
N IO W IE . U L . SZK O T.N A  1« 
P O S Z U K U JE  W Y K W A T E ­
R O W A N E G O  M A JS T R A  
BTJDOWT \  N E G O  Z  D Ł U ­
G O L E T N IA  P R A K T Y K Ą  
P R Z Y  R O B O T A C H  B E T O ­
N O W Y C H  i D R O G O W O - 
M O S T O W Y C H . W ynagro ­
dzenie wg. um ow y. M iesz­
kan ie  zapew nione. 4S34d

| N A T Y C H M IA S T  potrzebny  
j czeladnik  do p iek a rn i ,.Bia  
! ły  D w ó r“ , Nysa, z u trzym a  
• n iem  lub bez. 494"d

3X100 m : 1. „H erm es“  —  3 :3 6 ,9 .1  Spó łdzieln ia B urgrab ice. p->
Z w y n ik ó w  tych w idać, że r e - ! 

z u lta ty  kobiece są bez porów na­
n ia  na wyższym  poziomie, niż w y - ]  
n ik i męskie.

w ia t Nysa. Í946d

; P O T R Z E B N Y  do spółdziol-
P a r y ż .  K om is ja  Sportowa D e lm a s , C. Thomas, G. Jany. | m  st. dow.: 1. H e lls trom  —  31:34,5 k  ni B urgrab ice  pow. Nysa 

francuskiego zw iązku p ływ ack ie - Reprezentacja F ra n c ji do gry 200 m st, klas : 1. Esmann dzie lny  m ^ym irz.1 zgło*zen?a
go u s ta liła  już  skład francusk ie j w aterpo lo i do skoków z tram po- 100 m  st. grzb.: 1. Madsen 1:15,9; | z życiorysem  k ie row ać , 
reprezentac ji p ływ ack ie j, k tó ra  lin y  będzie zestawiona po m istrzo 
weźmie udzia ł w  m istrzostwach stwach F ranc ji.
Europy w  Monaco w  dniach od *
10 — 14 września br. | K o p e n h a g a .  Tegoroczne m i-

M e iczyźn i: 100 m st. dow.: Ja- strzostwa p ływ ack ie  D a n ii p rzy- 
ny, Babey; 400 m st. dow.: Jany, n iosły cały szereg doskonałych 

V a lle rey; 1,500 m st. dow.: V ia l w yn ików , dużo lepszych niż w  ro - 
i zaw odnik jeszcze niewyznaczo- k u ub iegłym . 
nv; 4X200 m : Jany, Babey, G,

S 'essd  p 9 S z a k B H

W alle rey i  3. W a lle rey; 100 m st. 
grzb. G. W allerey, Z ins; 200 m st. 
klas.: Nakache, Lussien.

K ob ie ty  — 100 m st. dow.: J. 
Delmas, C. Thomas: 400 m st. 

\do w .: J. Delmas, C. Thomas; 100 
m st. grzb.: M. B erd ioux ; 200 m 
st. klas.: B ertrand ; 4X100 m : J.

Bariali zwycięzcą 
„Tour de Suisse“

Zurych  (obsł. w ł.) W  S zw a jcarii 
k  b y ł się w ie lk i wyścig „T o u r de 
Suisse“ , k tó ry  został w yg rany 
przez W iocha B a rta li, znanego 
z . T our de France“ .

K ob ie ty  —  200 m st, klas,; 1, 
Sonnesen — 3:03,3, 2. L y k k e  Rosę 
— 3:09,5; 100 m st. dow.: 1. Na- 
thansen —  1:07, 2. G. Andersen — 
1:07,1, 3. K . M . H a rup  — 1:09,5;
400 m st dow.: 1. H a rup  — 5:18,9, 
2. Andersen — 5:21,5, 3. N athan- 
sen —  5:29,4; 100 m st. grzb.: 1. 
H a rup  —• 1:18, 2. Petersen —
1:22,6; 3X100 m: 1. D K G  —  2:07; 
4X100 m : 1. D K G  — 4:38,1. W 
sztafecie te j Andersen uzyskała 
na 100 m  czas 1:06,9.

M ężczyźni: 100 m st. dow.: Pe­
tersen —  1:03; 200 m  st. dow.:

Pi’’ arze czescy w Łodzi
Łódź. Łódzk i K lu b  S portowy o -] 

trzym aj depeszę z P rag i i zaw ia­
domienie, że Czesi mogą grać w | 
Łodzi 30 i 31 bm.

Wobec powyższego stara się o i 
zezwolenie na rozegranie powyż­
szych dwóch spotkań. P ierwszy}

frO F Z K Ł N IK  -  R E K T V F I-  
K A T O R , d ługo letn ia  p ra k ­
ty ka , dobre re fe ren c je , po 
szukuje posady, na ich ę t- 
n ie j W M O N O P O L U  S P I­
R Y T U S O W Y M . O fe rty  Pz. 
Zach. B yto m  pod .R e k ty ­
fika tom '. 322Sg

P R Z Y J M Ę  posadę k ie ro w ­
n iczk i ■ s to łó w ki ew entua l- 
nie sospodyn i-kucharki. O- 

mecz rozegra łby Ł K S  z Czechami k fe r ty  do D z ie n n ika  zacliod 
w  niedzielę, zaś team, złożony z niego B yto m  pod „ M a ria "  
graczy łódzkiego Z Z K  i  Z jedno­
czonych g ra łby w  dn iu  31 bm.

Porażka
gorlickiego „O rła“

Krosno. W ramach tu rn ie ju  p ił­
karskiego w  Krośnie Orzeł Gorlice

1. Christophersen —  2:20,8; 400 m przegrał zasłużenie z drużyną Syn- 
st. dow.: 1. Christophersen — te tyk i z Oświęcimia. B ram ki zdo- 
5:12,7, 2. H e lls trom  —  5:14; 1.500 by li: Wieczorek, Partyzel i  Trojak.

3226g

T O K A R Z  posiadający w a r­
sztat w  kom plec ie  p rzy jm ie  
pracę. Zgłoszenia C zyte ln ik  
Bielsko pod „S zybko“ .

4881d

M A S Z Y N IS T K A  biegła po­
szukuje  za jęc ia  w  godzin, 
popołudniow ych oraz p rzy j 
m ie pracę do w ykonan ia  w  
dom u n a jch ę tn ie j w  B ie l­
sku albo okolicy. Zgłosze­
n ia: B ielsko, K azim ie rza
W ie lk . 4, K u b e r B ron is ła ­
w a . 4882d

S ZO FE R -m echan ik  z czer­
w o n ym  praw em  jazdy  po­
szuku je  posady zaraz. O fe r  
ty  D z ie n n ik  Zachodni B y ­
tom  pod „Szofer“ . 3390g

H A N D L O W IE C  z w yzszym
w ykształcen iem , d ługo le t­
n ią  p ra k ty k ą  w  przem yśle  
d rzew n ym  w zg l. w ydzia le  
zaopatrzen ia, poszukuje od 
pow iedn ie j posady. O fe rty  
D zie n n ik  Zachodni B yto m  
pod „H an d lo w iec“ . 3387g

K R A W IE C  m ęśki, siła kw a  
lifik o w a n a , ty lk o  na duże 
sztuki poszukuje posady, 
m iejscowość obojętna. O - 
fe r ty  D z ien n ik  Zachodni 
pod „K ra w ie c “ . 3386g

W D O W A  la t 30, poszukuje  
pracy  jako  gospodyni tlo- 
m ow a. O fe rty  C zyte ln ik  
Chorzów pod „G ospodyni“ .

3335g

D Y W A N Y  perskie Kra jo  
we, napraw a, czyszczenie  
kupno, sprzedaż. Hussein 
K erim , Katowice^ Monius; 
k i 12, te l. 300-54. 4435d

P A SY T R A N S M IS Y J N E  ku
pię. B ytom . M oniuszki 1S?'5, 
telefon 4993. 2009g

R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
głośniki itp . k u p u je  K u k u l 
ski, K ato w ice , 3 M a ja  20.

459 ld

E XPR ESS O do k aw y  p o ­
trzeb ny. O fe r ty  A . Seipo lt 
cuk ie rn ia , Tarnow skie  Gó­
ry , K rakow ska  16, te l. 312.

3246g

M A S Z Y N Ę  do w y robu  b ry ­
k ie tó w  z m ia łu  węglow e  
go k u p im y  P ow ia t. Spó ł­
dzieln ia  Fo ln iczo  -  H andle  
w a, L u b lin , K ra k . P rzed­
m ieście 68. 4364d

K U P IĘ  kom ple tne  urządze­
nie do fa b ry k a c ji m yd ła, 
lub  każdą część z osobna, 
ja k  prasy, k o tły  oraz chłód 
nię. H e n ry k  K rom ołow skŁ  
Częstochowa, D ąbkow skie - 
go 12. (P A P ) 489 id

S A M O C H Ó D  O P E L -O L IM -  
P IA  W  D O B R Y M  S T A N IE  
Z A R A Z  K U P IĘ . W O L S K I. 
B IE L S K O , P A R T Y Z A N ­
T Ó W  61. 333)g

D Z IU R K A R K Ę  S i n g e r a
lub D iirk o p fa  autom at o 
napędzie e lek trycznym  k*i 
pię. Reich, K atow ice , 3 go 
M a ja  38/3, te l. 360-01.

it)>3g

P R Z Y S P IE S Z A C Z E  do gu­
m y  M ercaptobenzotiazol
(C aptax) T h iu ra m  kup im y. 
Zgłoszenia: Zabrze , te lefon  
3875. 2393g

i
Spr zedaż»

P L A C  w  W arszaw ie  p rzy  
S zczęśliw ickie j 1000 m tr2  
sprzedam . O fe rty  D z ien n ik  
Zachodni K ato w ice  pod „O -  
k a z ja “ . 3301g

A B S O L W E N T K A  g im na­
z ju m  kup ieck iego  poszuku­
je  posady, n a jc h ę tn ie j w  
przem yśle. O fe r ty  C z y te l­
n ik  B ędzin  pod „A b s o l­
w e n tk a “ . d361g

P R A C Y  ja k o  dozorcy dom u  
poszukują starsi m ałżonko  
w ie, bezdzietn i, m ąż m a­
la rz . Zgłoszenia C zyte ln ik , 
B ielsko pod „ A . K . 36“ .

STOLARSKA
SZLIFIERKĘ
TAŚMOWĄ

nową s p r z e d a m  
F -m a „ K  Ł  Y  K “  
Im ie ljn  Sl. 3570

M E B L E  — pokó j sto łow y — 
s ty low y  w  b. dóbr. stanie  
sprzedam . O fe rty  D z ien n ik  
Zachodni K atow ice  pod n r  
„3339“ . 3293g

S A M O C H Ó D  c iężarow y R e­
n a u lt — D iesel 8-tonow v, 
sprzedam . S aw ick i, Z a w ie r ­
cie, To w aro w a 28. 3296g

S Z A F Y  dla personelu fa ­
brycznego, b iu r  i  każdego  
u ży tk u  sprzedam . Te le fon  
490-15. 3290g

S A M O C H Ó D  D K W  2-OSObO 
w y , ty ln y  napęd, b rak  w y ­
bicia,v la k ie ru , gum  oraz 400 
m etrów  lin y  K O N O P N E J , 
grubość 25 m m , sprzedam. 
K ozłow ski, B ytom , S kłado­
w a 18, te l. 22-17. • 3288g

S P R Z E D A M  opony sem pe- 
r i t  700X18 i 650y 20 lub z a ­
m ien ię  na p ian ino . Sosno­
w iec, Pańska 19a. 3286g

K U C H N IĘ  w  stanie dobrym  
sprzedam . W iadom ość: Z y -  
gulska W iesław a, B ędzin, 
G robla  4. 328tg

S A M O C H Ó D  4-tonow y po 
genera lnym  rem oncie sprze  
dam . D ańdów ka, 11 L is to ­
pada 11. 3279g

IZ O L A T O R Y  niskiego na­
pięcia dostarcza firm a  „Tzo 
la to r“ , B ielsko, u l. K lu ­
ski 10. 4892d

SA M O C H Ó D  osob. ,I Ia n  J- 
m ag“ , stan p ierw szorzędny  
80% ogum ienie, „F ra m o “  
ty ln i napęd, gum y nowe, 
stan p ierw szorzędny, M o ­
tocyk l . .D K W “ 200 k u h 5k. 
sprzedam  tanio aby ;> e i 
ko. K ra k ó w . N adw iślańska  
19, Skład części m aszyno­
w ych, te l. 595-76. 4«59d

S IL N IK  k ró tk o zw a rty  28 
K W  500 V  970 obr/m in . i in  
ne sprzeda inż. S zk ląrze- 
w icz i Ska, K ato w ice . K ra ­
kowska 1, te l. 316-69. 3241g

T A P C Z A N Y , fotele, leżan­
k i, m aterace poleca Z a ­
kład Tap icerski, K atow ice  
Stanisław a 5. 4690d

N O W Ą  m aszynę k ra w ie ck a  
do szycia f irm y  „ P fa ff  
sprzedam . W yko n u je  d:*hir 
k i i gu zik i. Sosnowiec, D a ­
leka 15, m . 7. 3278g

F A B R Y K A  m yd ła  „ M e r-  
k u r “ poleca swe w y ro b y  
znanej jakości m yd ła  szare 
i trw a łe . W roc ław , M e n n i­
cza 40. 44:’2d

P Ł U G  dw uskibow y, woz 
roboczy, pom pę do w ody  
tan io  sprzedam . Błaszczyk, 
K rasińskiego 15. 3274g

I Mi eszkal i »
B IE L S K O  szukam  2 poko­
je , kuchn ię, k o m fo rt, cen­
tru m , zw rócę koszty re ­
m ontu. C zy te ln ik  B ielsko  
pod „ K ry s ty n a “ . 4883d

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania 3- 
pokojow ego z w ygodam i w  
K atow icach  za zw rotem  
kosztów rem ontu. U m eb lo ­
w anie  nowoczesne pożąda­
ne. O fe r ty  poszę k ierow ać  
C zyte ln ik  K ato w ice  pod 
„409.000“ . 3183g

Z A M IE N IĘ  4 poko je  z k u ­
chnią i łazienką w  cen trum  
m iasta K a to w ic  na 3 noko- 
je  położone w  po łudniow e! 
części p a rku  Kościuszki 
lub  K a to w ic  — B ry n ó w  —  
Ligota . Zw ró cę  koszty re ­
m ontu. O fe rty  do D z ie n n i­
ka  Zachodniego K ato w ice  
pod n r. „500“ . 3283g

i P i k a j »

K A P E L U S Z E , kape l iny, 
stożki, hu rtow a sprzedaż. 
J. N u tk ie w ic z  i Ska Łódź, 
u l. P io trkow ska 16, w  po­
dw órzu. 4899d

D O M  i plac budow lany  w  
K atow icach  bardzo tanio  
sprzedam . O fe rty  D zienn ik  
Zachodni K ato w ice  pod 
„B ardzo tan io “ . 3313g

Z A M IE N IĘ  dw a poko je  z 
kuchnią . dw ie  sp iżark i, 
przedpokó j w  po łudn iow ej 
części K ato w ic  na 3—4 po­
koi rów n ież  w  K atow icach . 
Zgłoszenia K ato w ice , B ato­
rego 5, m . 11. 3275g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z k u ­
chnią w  Za łężu  na tak ie  
same w  C horzow ie  lub p- 
ko licy . O fe r ty  C zyte ln ik  
K ato w ice  pod „3431“ . 3268g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3- 
pokojow e z kuchn ią , kom ­
fo rt, w  śródm ieściu K a to ­
w ic  na 3—4 poko i w  B ie l­
sku. B ielsko, K az im ie rza  
W ielk ieg o  10. T k a ln ia . 33G8g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2- 
poko jow e z kuchnią  w N o ­
w e j W si na tak ie  same lub  
w iększe w  K atow icach  Z a ­
łężu lub oko licy . O fe rty  
C zyte ln ik  K ato w ice  pod m  
„3471“ . 336~g

P O K O JU  dla sam otnej oso 
by poszukuję. B ie lsko -B ia ­
ła . O fe rty  C zy te ln ik  B ie l­
sko pod „ K ie ro w n ik “ 48850

P O K O JU  z kuchn ią  lub  u -  
żywalnością kuchn i poszu­
k u je  w  B ie lsku  starsze so­
lidne  m ałżeństw o. C fo r ty  
M idow icz, B ielsko, W ita  
Stwosza 19. 4387d

IN Ż Y N IE R  sam otny poszu­
k u je  poko ju  um eblow ane­
go w  K ato w icach  lub -ok >- 
licy . Zgłoszenia: S trzelecki 
Brzesko N ow e. 3309g

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B u ­
dow lane poszukuje w  K a ­
tow icach 2 poko i sublok?- 
to rskich  um eblow anych lub  
nie, ew entua ln ie  sam odziel 
nego m ieszkania, za zw ro ­
tem  kosztów rem ontu . Tek  
313-42. 3269g

K IT  szklarski pokostowy i 
m in io w y  poleca firm a  .Da 
fo l“ , Będzin, u l. Kościusz­
k i 54, te l. 718-52. 31ilg

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, przy  
bo ry  w szelkiego rodzaju  
dostarcza firm a  K an arek , 
K ra k ó w , M azow iecka 35.

4927d

O K A Z J A ! Samochód pół- 
e iężarow y k ry ty  1,5 t o ry ­
g ina lny  A d le r  D ip lo m U  w  
stanie id ea ln ym  w ra z  z za­
pasowym  s iln ik iem  i d y fe - 
ren cja łem  sprzedam . M ik o ­
łów , te l. 210-69. 3294g

— ........................................ ............—

l Lakai* b a illm

Pana (3590>
k tó ry  w  d n iu  23. bm. 
w ys iad ł z tra m w a ju  
n r  7 na p rzystanku 

M ys łow icach i  p ro ­
w adz ił mego psa ow - 
czara alzackiego, p ro ­
sim y o z w r o t  za 
wynagrodzeniem . K a . 
towice, W arszawska 
n r 28 m. 1, te l. 321-85

P O K O JU  um eblowanego w  
śródm ieściu B yto m ia  ooszu 
k u ję  od zaraz, cena obojęt­
na. Zgłoszenia: B yto m , te ­
le fon  n r . 26-80, godz. 9—iC.

3388g

IN Ż Y N IE R  sam otny poszu­
k u je  poko ju  um eblow ane­
go w  K ato w icach  lub oko­
licy . O fe rty  C zyte ln ik  Ka  
tow ice pod ,,P . W .“ 3353g

O D S T Ą P IĘ  p iek a rn ię  w raz  
z lo d z ia rką  za zw ro tem  k o ­
sztów rem on tu . O fe rty  C zy  
te ln ik  Z ab rze  pod „P ie k a rr  
n ia “ . 3397g

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  dobrze  
zaprow adżóhą restaurację  z 
ca łk o w ity m  urządzen iem . 
K au cja  pożądana. Zgłosze­
n ia: S iem ianow ice, S ienk ie  
w ieża 1, K ożdoń. 3293g

P IE K A R N IA  blisko K a to ­
w ic  z m aszynam i za zw ro ­
tem  kosztów rem on tu  c?o 
odstąpienia. O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Zachodni K ato w ice  pod 
„3402“ . S23Cg

Z A M IE N IĘ  dobrą p iek a rn ię  
w ra z  z m ieszkaniem  w  P ie ­
karach  na ta k ie  same w  
C horzow ie  lub pow iecie  
ryb n ic k im . O fe r ty  C zyte l­
n ik  P ie k a ry  Sl. pod ..P ie ­
k a rn ia “ . 3381g

Z A M IE N IĘ  sklep, p akój z 
kuchn ią  w  cen tru m  K ato ­
w ic  na m ieszkanie  k o m fo r­
tow e. O fe r ty  C zy te ln ik  pod 
„3474“ . 33«5g

l f a l i a k i
S K L E P  duży k o m fo rto w y  
posiadam , d w ie  w y s ta w y , 
w  c en tru m  G liw ic . Jestem  
solidnym  kupcem  — szu • 
k am  w spó ln ika . G liw ice , 
Jaskółcza 6. 3259g

P O S Z U K U JĘ  w spó ln ika(kę) 
do sklepu spożywczego w  
bardzo do brym  punkcie  Za  
brza . O fe r ty  C zy te ln ik  Z a ­
brze pod „40.000“ . 339Gg

U • k a r s k i e

D R  M E D . D R O Z D  R om an,
lekarz-d en tys ta  po w róc ił 1 
p rz y jm u je : K ato w ice , 3 M a  
iá  23. 3234g

K R W IO D A W C Ó W  P Ł A T ­
N Y C H , O S O B Y  Z D R O W E  
O B O JG A  P Ł C I, P O S 2 D E U  
J E M Y  W W IE K U  OD 18 do 
40 L A T . Osoby m ogą się 
zgłaszać: D Y R E K C J A  S Z P I 
T A L A  M IE J S K IE G O , B y ­
tom , u l. Batorfego 2, od go­
dziny  10—12. 3392g

I  la ika Szlaka
K U R S Y  handlow e, «sftęgó- 
wości, stenografii — Iz b y  
Przem ysłow o -  H an d lo w ej 
w  K atow icach , Szaf ranka  
n r  5 (przecznica F ra n c u ­
sk ie j). W pisy kan dydatów  
codziennie od godz. 11,30 
do 17,30. 3003g

K O R E S P O N D E N C Y J N E
kursy księgowości. In fo r ­
m acje: L u b lin  skr. poczt, 
nr 105. ,328d

S K L E P  pap iern iczy  w  do­
b ry m  położeniu  z tow arem  
do . sprzedania. Zgłoszenia  
te l. 304-50. 3359g

S K L E P  k o lo n ia ln y  duży, 
nowocześnie urządzony od­
stąpię. W iadom ość: Zabrze, 
P o k o ju  33. 3308g

K U R S Y  kosm etyczne M a rii 
B uczkow ej w  K atow icsch , 
T e a tra ln a  8, m . 11, te lefon  
316-12. 3292g

P A Ń S T W O W A  Szkoła Za ­
wodow a Żeńska w  Sosnow  
cu, K arp acka  2, p rz y jm u je  
dc dn ia  30 s ierpnia  11)47 r. 
zapisy do I  k iasy L iceum  
Odzieżowego, k a n d y d a tk i ż 
ukończonym i 8 k lasam i 
szkoły podstaw ow ej. 3285g

K U R S Y  K R K O J U  I  S Z Y ­
C IA  A N N Y  S Z C Z E P A Ń ­
S K IE J , Sosnowiec, W arszaw  
ska 10, te l, 61-694, p rz y jm u ­
ją  w p isy  na no w y  rok  
szkolny. 3282g

T O W A R Z Y S T W O  Stenogra­
fó w  „Staszic“ w  K acow .- 
cach p rz y jm u je  w p isy  na 
kurs s tenografii i  pisania  
na m aszynach codziennie  
od godz. 15—18. ul. Szkolna  
5, I I  p. 2 w rześnia b r . p ierw  
sza le k c ja  dla postępowych.

3304g

A N G IE L S K IE G O , rosyjskie ­
go najszybcie j w yuczam . 
„D yp lo m o w an y “ , te l. 347-94- 

3355g

S T E N O G R A F K A  w  godzi­
nach w ieczorow ych poszu­
k u je  zajęcia. O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Zachodni W ałb rzych  
pod „S ten o g ra fka“ . 49420

I Faszakiwaiia
S Y N U  M . K L A J N E R , w ra ­
caj do rodziców. Łódź, uJ* 
K am ienna n r  13, m . 
M ich a ł. 46490

C H M O T O W A  H elena, zanv 
w  Sobieszowie k /Je len ie j 
G ó ry , u l. C iep licka  67, P1' 
szukuje  swego męża Chny* 
tow a D y m itra . K to  zna ad­
res p o szu k iw an eg o / ProSZ?j 
ny jest o w skazanie. 48630
P O S Z U K U JĘ  Stanisław y  
Tom czyka, liczącego 43- la­
ta , ostatnio p rzeb yw a ł w 
obozie k o n c e n tra c y jn y ^  
w  Gross-Rosen: n r . 2915y
b lo k  I I . Żona. 48720

P O S Z U K U JĘ  Zyga  P io trJ} 
la t 32, ostatnio przebyw a
w  obozie Sangerhausen*
W iadom ości: P C K  Jelan  
G óra, 3 M a ja  28. —
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